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S preesyłką pocztowy «» g r a n i c ę :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 6 sjjr. _ ao 
Francii i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — J B elg ii, Wioch i Bzwaj^rji rocznie 80
fr., kwartalnie Ł0 £r.
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A d n u is t .a t | „Dźrennika1 Polskiego" przy placu Hali­
ckim i Ajencja W. P i ą t k o w i k i e g c  p ai Kaiearalny 
z e  Wiedniu, Hamburgu, Iranam rcie jo  BL, w  Beruma- 
Lipska, Bazylei (Szwaicarja) i Wrocławiu pp Hi urmr 
stein t  Veg’e_ w Wiedniu F . L8b, B. Mosse, Botter 
i  Spl. w Poznania Kazimierz Kcnmann Binro anonsów] 
w P&ryłu pułkownik Bączkowski. .Fan' jury Poissonierr 
33. O g ł o s z e n i a  przyimnje Agencji p. Adai"» Car* 
refour de la Croiz-Bongt, 2 Pa»I« w Kr a k o w i * ,  kiiy- 
garnij. Adolfa Dygasiuskleg1'

O g t o n i e r f a  przyjmują dię za opłatą 6 cen jw odmiejsoa 
objętoici jedr.ego „ieraia drobnym di kiem (petit).

Menunbfyptd* Redakcja me s-sr-aca.
Listy z pieniądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do Admi­

nistracji „Dziennica Po lab ego". — Listy reklamacyjna 
vie op ec, jiowane nie podlegają „piacie.
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Nie braJiśnjy udziału w manifestacji,
J ł^ci^ollzi \nxitmn t nirtlllfi £/ZCLS

INie DrailBUJJ "  l u a m i w p
k tó ra  ponad  w szelk i w y ra z  iry tu je  C zat 
k ra k o w sk i —  nie p isa liśm y  ad resu  do n r. 
P la ie ra  i n ie zach ęca liśm y  nikogo do pod- 

^  p isy w an ia  tego  m o ra ln eg o  m andatu . M ys 
ta  p o w sta ła  za kordonem , i (̂ 'y ie^ zlf  !s,m ^ 
s ię  o całe j tej sp raw ie  g d y ju ż  b y ł % faktem  
dokonanym . G dyby  nas zapy tano  o nasze 
zd an ie  p rzed  w drożeniem  tej akcji, b y lib y ­
śm y  n iezaw odnie poparli jak- na jg o ręce j za-śmy n iezaw odnie poparli jak- najgoręcej za­
sad e, k ^ ra  przewodniczyła motorom adre- 

t. zlsadę, że nie należy dać iść  w zapo- 
nien ie wobec św ia ta  spranie naszej, i

r sn
mnieniemnienie wuueu ar naszej, i
krzywdom, których ona doznaje. Go do 
s p u s o b u , w jaki usPowano nadać wyraz ja­
wny tyle uzasaduiouym skargom naszego 
narodu, byłaby nam się może nasunęła u-
nagwi i ,, w i i i . i  lotoi ti ---
niecznie szczęśliwie było tu wybrane. G<fr 
dajemy wszelką cześć patrj tycznym zasłu­
gom, a większą jeszcze, szczerym i dobrym 
chęciom tego męża, ale nie z a jm u je  on sta­
nowiska dość wybitnego, by mógł podjąć 
się z korzyścią misji, jaką mu przeznaczo­
no, nie osłabiając izolowanem s w o je m  wy­
stąpieniem doniosłości, i powagi całego
aKlU. JJJ UUJOLUJ WWC11, ««*kamiaaao t '
porucrono jakiemu ciału zbiorowemu, np. 
któremu ze stowarzyszeń emigracyjnych, 
istniejących w Londynie, lub w Paryżu. 
W  analogicznym wypadku, nic wiemy, czy 
Eoszut mógłby występować w imieniu Wę­
gier, albo Garibaldi w imieniu Włoch — 

-  tem mniej możemy my pomiędzy sobą zna- 
leśó reprezentanta, któryby w osobie swojej 
łączyi przymioty dające moralną i fakty­
czną, urzędową niejako podstawę mandato­
wi udzielonemu w warunkach tak mało 
sprzyjających wszelkiej urzędowej formie. 
Bądź co bądź atoli, jeżeli ks. Czartoryski i
teraz, i pierwej, czuł się umocowanym prze­
mawiać tak, jak gdyby cała Polska była 
w w ostatnich czasach
nawet k aczęta ...^ei) bardzo sławy pozwa­
lali sobie'bawić w ugłanaanię. -epiUoł

n-tt aL  rtfiV T) AIcslri a A „ .
latu aeoie 'Dawiu « ''g u m a n m  ^epistoł, 
m ających uchodzić za g łosy  polskie, to nie 
Pojmujemy, dlaczegoby większem nierów nie 
fiM im ™ ..? . m n o v  y.leeenia danesrr, m n
pojm ujem y, a iM c g u u j  t>jv« « ^ aaj n ie ró w n ie
prawem to  na mocy zlecenia danego mu 
przez taką liczbę ziomków, jaka mogła 
wziąć udział w podpisaniu adresu, hrabia 
Plater nie śmiał reprezentować nas 
w obec opinji publicznej w Europie ? 
Czas wie dobrze, że adres, który mu 
zatruwa słodkie chwile lojalnych jego czy- 

austrjackkh kontemplacyj, nie był ani 
dziełem jak^okolw iek — broń Boże, spi­
sku, ani t^ż pierwszym takiej okropności 
początkiem. Organ krakowski wystąpił przed- 
wczoraj z hasłem, że „powioniśmy wobec 
Kwestji wschodniej zajad stanowisko neu­
tralne, rzymać się Austni, rob ć to, co ona 
r° zanieehaó, ezego ona zaniecha.“ Nie 
^ ^ f a CZam^’ a!?y Czas miał na myśli 
(*ora i l  ^  polityki także i na ten
wypadek, g d y b y * W e Przymierze powstało 
na nowo w Całej swojej okazałości, a Au- 
strja na zewnątrz i na wewnątrz uoszła 
ręka w rękę zMo.A wą — przedwnie, przy. 
puszczamy, że Czas zapomniał tyłku, iż ewen­
tualność podobna nie jest z gruntu niemo­
żliwą. Zwracamy wszelako jego uwagę, że 
o „neutralności" może być mowa tylko w(J rUCUUmnvUVi UJU IAJU tt a? UJ 1A.U W
dziedzinie czynu, w dziedzinie słowa zaś, 
objawu uczuć, zdań i przekonań, neutralność 
znaczyć może jedynie tyle, co milczenie, 
aVnar ód  politycznie ubezwładniony, k t ó ­
r y  ni i l c z y ,  z r z e k a  s i ę  ż y c i a .  Adres 

. ŁT- P latera m iał to na celu, ażebyśmy 
t r z y ł ^ f  n ê zrze^ ^  s 'ę  życia. Czas nie opa 
d t i a w v \zaPew ne, potępiając w czambuł 

7 nnełnp g 0  rodzaju, a polecając zdanie się 
i-na łaskę gabinetu wiedeńskiego, 

0U woh doprowadził ad absurdum, osła- 
npedporzadkowania." Jeszcze

{ i  f o r m k ^ J .  D‘c ’ i ak
s t r j a c k i e g o , T « «  nazwę narodu au-

* Oprawić w zdumienie 
etnografów nie Przygotowanych na to , by 
w dziewietnastem sfuie0l-n > . V ’ .ujr
tło dzie ne tak cudowne “ ^ o  ujrzeć swia- 

,, : , w srod ludów euro-
J f  m,T,° ‘ kt> ie  l>r. Plater nienależy do kilki redagującej niski
uh do matadorów przyjraszczanyoh na sa- 

tony hr. Andrassego, nie powinienby był 
Pisma polskiego skłonić do tak daleko ida-
litośei“ f e ‘w na, k0,1? J:ś<S -je^Q°śoi i jedao- i^eszy rakuzkiej.

Królestwo kongresowe
 ̂ ł e ® °  p r a s a  p e r j o d  y j o z n a .

#  Al I I L
u ’ P°niewaZ, jak  wyżej powiet,' żęliśmy,
każdy naród, choćby nwówlartowany iTjarzmein

niewoli na podobieństwo naszego gnieciony, obok 
powinności pilnego strzeżenia interesów byt ma- 
terjalny zabezpieczających, ma przed sobą do 
osiągnięcia i inne jeszcze cele, wskazane i zakre­
ślone zarówno historycznymi warunkami prze­
szłości, jak  nie mniej przyrodzoną każdemu czło­
wiekowi dążnością do wolności i niepodległości, 
ponieważ, mj, przekazaną od przodków spuściznę, 
polegającą na gorliwem pielęgnowaniu uczuć na 
rodowyi n i troskliwem przechowywania wiary 
w odzyskanie politycznej niezależności, za s ta ­
nówmy się przeto po krótce, jak  i w tym  wzglę­
dzie zachowywała się i zachowuje prasa w ar­
szawska.

Położenie prasy odnośnie do spraw czysto 
politycznych je s t u nas, w Kongresów ce, nie­
zmiernie trudne. Zostając pod żelaznym obuchem 
cenzarv, mając zakneblowane usta, skrępawana 
przepisami zakazowymi, nie ma prasa zasad i 
przekonań własnych, i może takie tylko w ygła­
szać opinje, które są zgodne a  przynajmniej nie 
sprzeczne z tendt nnjami iządu rossyjskiego. Z  te 
go też powodu dziennikarsi wo polityczne ji s t u 
nas bezbarwne i blade, pozbawione ż jc ia  i in te­
resu ogólniejszego. W  traktow aniu polityki za­
granicznej ma stosunkowo dość jeszcze swobody. 
K orzysta jąc  więc z tego, niektóre dzienniki po­
święcają może zanadto mieisca sprawom ze­
wnętrznym , rozpisują się zbyt obszernie o faktach 
mi.ło nasze społeczeństwo obchodzących, rozstrzy­
gają jednym pióra pociągiem najzawilsze kwe- 
Qtje wszechświatowe, sądzą stanowczo o przeró­
żnych konjunkturach gabinetowych, udzielają na 
wet rad  ministrom i monarchom, a łudząc siebie 
głęboką niby znajomością stosunków zagrani­
cznych, łudzą zarazem i swych czytelników. Nie 
przeganiam y bynajmniej dziennikarstwu za to, 
że informuje swe społeczeństwo o wypadkach ze­
wnętrznych, ale radzibyśmy, aby te  informacje 
były zwięźlejsze i treściwsze, aby miały charakter 
sprawozdawczy raczej aniżeli rozbiorczy i k iy- 
tyczny, aby wreszcie nie pochłaniały zbyt wiele 
miejsca w dzienniki z uszczerbkiem dla spraw 
miejscowych. Bo jeżeli jest zaściankowością na 
gany godną zasklepianie się we własnej skoru­
pie, spuszczanie z oczu widoków ogólniejszych, 
izolowanie się od reszty świata, to znowu nie 
mniej też szkodliwem je s t rozpływanie się w m gli­
stych hipotezach polityki powszechnej i nieustanne 
aż do znudzenia przeżuwanie wiadomości i fak­
tów czerpanych z gazet obc’ ch. Od niejakiego 
czasu zresztą i na tym punkcie dzienniki w ar 
szawskie zaprowadzają reformy rozumne i prakty  
czne. W szystkie one, z wyjątkiem ]ednej tylko 
gazety, Która nie w yrzekła się rutyny p rz -sta  
czałej, s tara ją  się utrzym ać równowagę między 
wiadomościami zagranicznemi i miejscowemi. Obok 
polityki zew nętrznej obrabiają także wszystkie 
kwestje, dotyczące przemysłu krajowego, handlu, 
s ie ° WnicŁwa’ o ś w ia t 7  i lite ratury . Urozmai :ają 
resnjącym /0’ ożywiał (* * sta ją  się bardziej inte-

nie madZJra sini wZM wła3neh swojskiej,
7naozpnia w 7.u  Warszawska żadnego absolutnie 
znaczenia, w obec bowiem uciaku zakazów i ogra­
niczeń cenzuralnych, mimo naUepszych naw et 
chęci, nie może otworzyó ust s w o b E  nie mole 
ujawniać zyczen narodu, może byó żadna 
miarą echem jego opinij, przekonań i dążności 
N ie reprezentuje więc właściwie żadnego k ie ­
runku w polityce narodowej, me wyobraża ża­
dnego stronnictwa politycznego, bo mimo nur­
tujących naw et wewnątrz prądów, nic z te ­
go wszystkiego pod naciskiein rządu na 
zew nątrz ujawnić się nie da i nie może. 
Otóż w skuiek takiego położenia poz jstały  prasie 
warszawskiej dwie d ro g i: albo W sprawach po­
lityki własnej zachować się biernie i 
dopóty, dopóki szczere wyjawienie myśli jes 
zabronione, albo też wystąpić czynnie, i co w 
takim  razie byłoby nieodzuwnem, popierać dą­
żności rządu rossyjskiego, wprost interesom 
polskim przeciwne i stanowczo wrog e. Z dwu 
tych dróg pierwszą tylko każdy p a trjo ta , są- 
dzjmy, uważał i uważa wśród naszych stosunków 

S & ? 1!  mć)żliwą ;  racjonalną i praktyczną.
i<. e 70 i nteizm v °S6Ie P°czytywanym
je s t za szkodliwy, to jednakże ze względu na  okoli­
czności szczególne i anormalne, ze Względu na wy­
jątkow e stosunki danego społeczeństwa może mieć 
miejsce i może być naw et pomimo swoich uje- 
mności pożytecznym w pewnym zakresie dzia­
łania. T ak  też pojęła swe zadanie prasa war­
szawska i począwszy od powstania 1863 r. aż 
do dni ostatnich, postępowała po drodze przez 
nas zaznaczonej i uznanej jedynie za możliwą. 
W  okresie naj&awzi«tszej reakcji rządu i narodu ros 
syjskiego, reakcji o b j a w  iająrej się zarówno w zgu­
bnej dla nas działalności władz, jako też w nie­
nawistnych wystąpieniach niezależnej prasy ros- 
syjskiej, pisma nasze zachowały się z całą go­
dnością, przystojną organom narodu całym ogio 
mem niewoli przytłoczonego. N a wszystkie kłam ­
stwa. obelgi, oszczerstwa, kalumnje, urągauia i 
szykany nielitościwe i bezmyślne, na wszystkie 
jednem słowem ohydne wymysły zwycięzców na­
szych, godne barbarzyńskiej hordy a nie narodu 
mającego się za ucywilizowany, pisma w arszaw ­
skie odpowiadały milczeniem wymownem, bo 
pełnem wzgardy i dowodzącem, bądź co bądź, 
przez ten tak t milczenia, pewnej Polaków nad 
wrogiem wyższości moralnej. T ak  postępując, 
postępowała prasa patrjotycznie, w yrażała bo 
wiem wiernie uczucia i myśli, ożywiające ogół 
narodu naszego. Jednozgodnośó na cym punkcie 
usposobień i zapatrywań obustronnych, godna 
zaznaczenia i żadaemu nie ulegająca zaprzecze­
niu. nie przerw ała się i wówczas, kiedy rożen 'u- 
zuzm ow any sprawą słowiańską naród rossyjski, 
zaczął przez Organa swej prasy okazywać więcej 
dla nas względności i łaskawości, zaczął być 
w swych sądach oględniejszym, zaczął sobie przy­
pominać, że i Pulacy są Słowianami, zaczął nas 
brać w rachubę na wypadek ewentualnej wojny, 
zaczął dążyć do p o jed n u ia  i zgody między z w a ­

ś n io n y m i  n i b y t o  b r a ć m i .  N aw et i wów­
czas, powiadam, prasa warszawska była niekła 
manem echem opinji narodu polskiego w całym 
zaborze rossyiskim. W e wszystkich bowiem zie­
miach dawnej Rzeczypospolitej osiadli Polacy, 
pez względu na wyznanie i położenie socjalne, 
jednakże okazywali zapatrywania na agitację ros- 
syjską. Sami zostając w niewoli, wyrażali i wy­
rażają zawsze gorące współczucie dla wszystkich 
wyjarzmiających się ludów; musieli więc i dla 
Słowian wybijających się na wolność żywić, je ­
żeli nie gorętszą, 10  takąż  samą sympatję — 
i rzeczywiście ją  żywili i do dziś dnia żywią, a 
kto wie naw et czy nie większą, bo niezawodnie 
szczerszą i bezinteresowniejszą, aniżeli sympafja  
głośnych pitronów  Sbw iaństw a. Polacy zrozu­
mieli dobrze że sztuczna miłość Russji dla Slo- 
w a n  naddunejskich, to jeno m aska pod którą 
się kryją sentencje zaborcze, nie wolność na celu 
mające, ale kajdany dla ukorzonych jednople- 
mieńców i jednowierców. Polacy z własnego, 
niestety, wiedząc doświadczenia, że każda, choćby 
najszlachetniejsza w samej istocie sprawa, jeżeli 
w niej tylko Rossja umoczy ręce, staje się nie­
czystą, wiedząc dalej, że z takich okoliczności, 
wśród krorych głównym czynnikiem jest R o^ja, 
nie tylko żadnych dla siebie nie osiągną korzyści, 
ale może naw et swój los pogorszą, pozostali 
wbrew swym przyrodzonym uczuciom na pozór 
obojętnymi i okazali w tym razie mniej do ofiar 
pochopnośei, niż natenczas, kiedy są rzeczywiście 
przekonani o skuteczności swej pomocy. Prasa, 
z małym tylko wyjątkiem, widząc takie usposo­
bienie społeczeństwa polskiego, szła z niem 
ręka w rękę, a nie zapierając się wcale sympatyj 
dla uciśnionych SłowiaU me dopuściła się ża­
dnego w ybryku kompromitującego, zajęła stano­
wisko bierne i neutralne. Tak się zachowując, 
spełniła obowiązek obywatelski i zasłużyła ze 
strony społeczeństwa aa  wszelką pochwałę i 
całkow ite uznanie.

wzmocnieniem Moskwy, k tó ra  w boju z Turcją 
nie potrzebuje wojskowej pomocy, lecz jej odo­
sobnienia. D ługa ta  urzędowa spowiedź dopi- 
sowatela berlińskiego da się streścić w tak i oto 
okrzyk m oskiew ski: „Austijo* na miłość Boga, 
pozostań neutralną, gdyż inaczej — skompromi­
tuję się na śmierć. „N a pytanie zaś, czy leży 
w interesie monarchji Habsburgów, oszczędzić 
Moskwie tego zblamo wanta się, gądzę, iż każdy 
życzący dobra państwu, odpowie negacją. Może 
być, iż tak  już odpowiedział i hr. Andrassy, je ­
żeli prawdą j st, co telegrafnją z P ary ża  do 
Daily Ttlegrapfi, iż książę Gorczakćw zrobiwszy 
straszne fiasko z swą polityką panslawistyczną 
ma wkrótce ustąpić a  jego miejsce zająć dawn.ej- 
szy minister spraw wewnętrznych W alujew, a 
zarazem, iż rossyjska arrnja południowa ma być 
odwołaną, a  tylko korpus obserwacyjny pozosta­
wiony w sile 8 0 .0 0 0 .

Korespondencje polityczne „Dz. Fol.”
, W i e d e ń  3. lutego.

(R R ) Św iat dyplomatyczny przedwcześnie 
zacierał ręce z radości #  mniemaniu, iż może na 
teraz  nie przyjdzie do groźnego wybuchu w kwe 
stji w schodniej; nadzieje te  na zażegnanie burzy 
spowodowane zostały po części silnem usposobie­
niem giełd, po części zaś nawiązaniem pertrakta- 
eyj pokojowych z Serbja i Czarnogórą. Tymcza 
Seul tylmer Abendpost siUSznie przestrzega przed 
zbytnim optymizmem, bo i silne usposobienie 
giełdy mianowicie paryskiej, notującej w osta­
tnich dniach podskoczenie kursów , je s t według 
Koln Zfg. ni mniej ni więcej tylko manewrem , 
aby domowi Rotszyldów umożebnić zaciągnięcie 
pożyczki dwustu miljonów rubli dla rządu mo­
skiewskiego, i rokowania pokojowe Turcji z wa- 
zalami nie mogą być poczytane za symptom roz­
wiewający wszelką trwogę, raz dla tego, iż jak  
twierdzi Pester Lloyd , wykluczenie Serbji z lisiy 
przyszłych kombatantów ma być ceną kapną za 
ścisłą ntutralnośe Austrc H ungarji. Przypuszczać, 
iż Moskwa setow a wydobyty miecz do pochwy i 
zechce się okryć tumanem śmieszności, temu 
zdaje się zaprzeczać okólnik wygotowany przez 
Gorczakowa lubo jeszcze nie wysłany, który we­
dług informacji Poster Lloyda stw ierdzając, iż 
nadeszła chwila stanow cza: pokój czy wojna, 
wręcz dalej wypowiada,- iż Roosja żadną m iarą 
nie może się zgodzić na dyplomatyczne przewle- 
~ \ ° ie g e s t i i  wschodniej, lecz, iż pomimo naw et 

Pokojowego epizodycznych sporów 
z W. P o r t , ,  carat i nadal

rlri-plrtvw(i i™ uw a*a? berlińskie memorandum za 
dy iek trw ę swego działania, celem trwałego po­
lepszenia losu ludności ohrześcjańskiei na półwy­
spie bałkańskim. M oskwa i te raz  przekroczyłaby 
już t r u t ,  gdyby tylko była p.-t -ją neutralności 
ze strony A ustrji, aby więc rozbić to niedowie­
rzanie hr, A ndrassyego, kładzie oficjalna p>,isa 
moskiewska tendencyjnie na to nacisk, iż gabi­
net petersburski je s t całą duszą za tem, aby po­
kój serbsko turecki przyszedł do skutku. W ybor­
nym komentarzem, ja k  trałny jes t tak i pogląd na 
obecną sytuację, zaopatrzył urzędową Pol. Corr. 
list z Berlina.

Autor tego listu, niezawodnie jakiś czyno- 
wnik lulejszego poselstwa moskiewskie­
go , rozpisując się o iu trygaclf francuskich w 
Stambule i P e te rsb rrg u , te  dalej* ozymi nwa^i
zabiegi dyplomacji ^ “zaangażow ał!to praekonaaw. ^  itossja ta a  się zaaugazuwaia
wobec W. P orty , że dyplomatyczna satysfakcja 
nie wystarcza wcale , aby się cofnąc, tem  bar 
dziej, iż książę Gorczakow nie dopuści nigdy, 
aby jego karjera polityczna znalazła epilog w 
nowym „Ołomuńcu" Rossja jednak potrzebuje 
przyjaciela, nie tak  czynnego sprzym ierzeńca, 
jak  raczej takiego, któryby, choćby tylko dyplo­
matycznie, jej ty t i boki osłaniał, takim  przyja­
cielem dla niej chciała być F ra n c ja ; gdy atoli 
prasa niemiecka tę  usłużność energicznie od 
p a rła , tó tem samem działała na korzyść A u­
strji.

P rzy  zgodzie trzech cesarzy, A ustro  Hun- 
gai ja. ma najsilniejsze rękojmie dla swych in te ­
resów nad Dunajem na wypadrk prawdopodo­
bnej wojny moskiewsko-tureckiej. Tak powinno 
być zrozumiane wezwanie Oołosu, aby Serbja 
swą staw kę wycofała. Łatwo znowu także od 
gadnąó, coby nastąpiło, gdyby porozumienie mo­
skiewsko-francuskie przyszło do skutku, tem bar 
dziej, iż w tym związku znalazłby się i „ktoś 
trzeci"; A ustrja  byłaby zaszacliowaaą, a N iem ­
cy mimowoli i wbrew swym interesom ujrzałyby 
przed sobą zawikłauia wojenne. Ewentualności 
więc by Moskwa z A u strią  nie porozumiała się, 
nie. przypuszczamy wcale ^  tego stanow i-ka za­
patru jąc się, pokój serl.n.ao turecki wzmacnia 
wprawdzie m ilitarnie w. ^ o rtę , lecz jes t zara­
zem nierównie cennieje^ im dyplom&tycznem

Że tak  A ustrja jak i Niemcy przyjacielowi 
swemu z nad Newy nie bardzo dowierzają, to ly  
świadczyło o tem, iż jak  piszą z W iednia do 
Daily New*, usiłowania Moskwy celem skłonie­
nia tych mocarstw do wspólnej demonstracji mi­
litarnej, pozostały dotąd całkiem bezskuteczne, 
jak  niemniej, iż według telegram u z Bukaresztu 
do Standard, Bismark doraazać ma księciu K a ­
rolowi, by zaw artą  z Moskwą konwencję, co do 
przemarszu wojsk rossyjskich przez Rumunję, 
nie podpisywał pierwej, dopóki MosKwa nie bę­
dzie gotową P ru t przekroczyć.

W  pertraktacjach pokojowych z Serbją, w 
k tó rych biorą udział ajent Zukics, poseł turecki 
A leko pasza i sekretarz  ambasady Falcon effendi 
— nastąpiła pewna pauza, a to jak  twierdzi 
Polit. Corr. z powodu gwarancyj żądanych przez 
W, P ortę  Gdyby prawdą było, co telegrafują 
do Sonn- und Fetert.-Oourier ze Stambułu, iż 
rząd tu reck i ma nalegać na umiarkowaną kon­
trybucję, na zniesienie warowni i na zrednko 
wanie siły zbrojnej, toby układy pokojowe już 
naprzód można uważać za daremne. P ryw atne 
c.tnli doniesienia do ajencji Buoas tw ierdzą, iż 
cała gwarancja, jakiej W. P o rta  domaga się 
od Serbji, ma polegać na zobowiązaniu się uro 
czystem tego księstwa, by na pewieu przeciąg 
czasu nie rozpoczynało wojny. Zgadzałoby si. 
to z tem, co telegrafują z P ary ża  do Koln. Ztg., 
iż A.ustrja i Anglja wystosowały do W .  P o rty  
żądanie, aby rokowania pokojowe ile się da, 
przyspieszyć, a  kwestji gwarancyjnej nie podnosić 
wcale J a k  tenże dziennik dowiaduje się, to są­
dzą w Paryżu, iż  tureckie warunki pokojowe 
zamykają się w tycb dwóch punktach: posta­
wienie nowego pokoju pod opiekę mocarstw eu­
ropejskich i oddanie serbskich kolei żelaznych 
pod zarząd Turcji. Po wszystkiem sądząc, spraw a 
pokoju serbskiego nie tak  jeszcze rychło będzie 
za ła tw io n ą; natom iast spodziewają się, iż pokój 
z Czarnogórą rychlej przyjdzie do skntku, tem  
bardziej, że rząd turecki skłania się do koncessji 
terytorjalnej, z tem tylko zastrzeżeniem , by ta ­
kowa z uwagi na §. 1 . nowej konstytucji, uzna 
jący państwo ottomańskie jako całość niepodziel­
ną , dokon ana została w formie uregulowania 
granic. Korespondent zaś z P ery  do D*ut. Ztg. 
donosi, iż książę M ikołaj gotów zawrzeć pokój, 
lecz tylko na podstawie odstąpienia SutW yny. 
Rokowania dotyczące odbywają się w S kutari 
ze strony Czarnogóry, uczestniczy w nich prezes 
senatu Petrowicz, a niemiecki konsul z R agu y 
br. L icb ten terg  pospieszył do Cetynji celem popie­
ran ia układów pokojowych. Uderzający w tej 
mierze zamieścił kom unikat oficjalny Fremdenbl. 
tw ierdząc, iż te  układy pokojowe przypisać na 
leży dyplomacji ausirjackiej, ku której i Sło­
wianie i rząd turecki pełne mają zaufanie w na' 
dziei, iż na podstawie noty hr. Andrassego i 
z B ułgarją Bośnią i Hercogowiną dojdzie się 
do zadawalniającego porozumienia Za sute to 
nieco kadzidło, ale życzyćby sobie należało, aby 
tak  byłe w Gtocie, jak  niemniej, aby A ustija  
tak niDy szczęśliwa do pośrednictwa pokojowego 
na zew nątrz i na wewnątrz w sprawie ugodowej 
dała jakieś dotykalne dowody.

Sonn - und Feiert,-Courier tw ierdzi, iż i W 
te: kwestji są już do zaznaczenia pomyślne re 
zultaty , a mianowicie, iż „N atioualbank“ zgo­
dził się nareszcie na sta tu t majowy z nader 
ważnemi modyfikacjami, a  zarazem, iż ministro­
wie węgierscy odstąpili w części od tw ego: .w/i 
p 7ssumu*. R o lę  pośrednika między bankiem na­
rodowym a  gabinetem yegiersidm odgrywają 
ministrowie cislitawscy. Mimo tych w rzekomych 
rezultatów  mj śl o prowizorjom nie została zu 
-pdłnie zaniechaną, przynajmniej na tak  długo 
dopóki nie przyjdzie do stanowczego porozumie­
nia się w szczegółach. Odnośnie do tego za- 

telegrafuJ4 z P esztu  do Koln. Ztg., iż bar. 
W odianer za prowizoijum bankowe miał za- 
ządac jako kompenzację przedłużenia na kilka 
la t term inu pożyczki 150 miljonowej.

Ostatnie, narada gabinetowa pod przewodni­
ctwem cesarza stw ierdziła, iż są dyferencje, ale 
także, iż takow e dadzą się wyrównać; z tego 
powodu co do pewnych punktów toczą się da­
lej układy z bankiem — a dziś w sobotę ma 
zapaść nieodwołalnie decyzja. Dzienniki węgier­
skie widzą rezu ltat układów w nader czarnych 
barwach. Pest. Lloyd mówi, iż nie ma nadziei 
na porozumienie, a  Ettdner tego samego jest 
przekonania.

W  radzie państw a dziś dalszy ciąg specjal­
nej debaty nad ta ry fą  kolejową. J a k  donosi 
Makr. Corr. ma m inister sprawiedliwości w przy 
szły czw artek odpowiedzieć na interpelację dep. 
W orzą i towarzyszy. Budżet m inisterstw a wojny 
na rok 1878 ma jUż być w ygotow any; prze­
wyższa tegoroczny o miljon zł., przeznaczonych 
częścią na zakupno koni dla kapitanów i na 
konne baterje, częścią zaś na reorganizację in­
stytutów wojskowych.

P e t e r s b u r g  30. stycznia.
D nia 27. (15.) tego miesiąca po pięcioletniej 

przerwie cejm finlandzki został o tw arty  w H el- 
singforsie. Otworzył gc nam iestnik carski, hr. 
A dlerberg 3, w imieniu cara, przyczen powtó­
rzone zostały wszystkie średniowieczne przepisy 
i ceremonje, Daidzo oryginalne i ciekawe. W  F in - 
landji bowiem, obok postępu, pielęgnują starannie 
dawne tradycje zwyczaje, a naw et praw a n aro ­
dowe, pomimo ze te  ostatnie nieraz tchną suro­
wością właściwą wiekom średnim, jak  tego ma­
my świeży przykład nr U lryce Johansdotter, 
k tórą sąd w Taw astehus dnia 2 2 . przeszłego 
miesiąca skazał na azubienicę za to  tyłku, że 
ta  w czasie pożaru skradła kupcowi K iu ttu , i  
którego służyła, sztukę płótna; wyrok poszedł 
na potwierdzenie wyższego sądu w Aoo.

O naznaczonej godzinie, jak  donoszą gazety 
tutejsze, biskupi wraz z deputacją od rycerstwa, 
szlachty i innych w arstw  społeczeństwa (w Fin- 
landji szlachta dotąd się dzieli na rycerzy i zwy­
k łą  szlachtę), staw ili się w zamku wielko ksią­
żęcym, gdzie w sali ku tem u przyrządzonej cze­
k ał już na nich nam iestnik. Ten, po odbyciu ró­
żnych ceremonij powitalnych, doręczył wyzna­
czonemu przez cari na  m arszałka laskę i r a n .z J  
kowską, poczem wuzyscy w rielirie; paradzie 
udali się do Izby sejmowej, gazie namiestnik 
odczytał kró tką mowę tronową od cara jako 
wielkiego księcia Fm landj:

Gar na wstępie powiada: „Przyjem nie mi 
jest powitać panów słowami wdzięczności. Zwi- 
dzając F inlandję w ro k i  zeszłym z małżonką 
moją, następcą i następczynią tronu, w ićzkliśm y 
wielkie dowody przywiązania waszego ku naszej 
osobie, a raporta w m .estn ik a  naszego wciąż 
świadczyły c wiernopoddańccycb uczuciach w a­
szych, jak  również o szlachetnym i uczciwym 
waszym sposobie myślenia." Dalej car konstatąje, 
że od  l a t  p i ę c i u  F i n l a n d j a  g ł o d u  n i e  
z n a ł a  (dzięki temu, że nie przez M oskwę ad­
m inistrow ana, mógłby dodać), że przeszłoroczna 
wystawa przemysłowa w H elsm gforsie dowiodła 
o dobrym stanie ekonomicznym kraju, że rząd 
popierać będzit rozwój ekonomiczny, że sieć dróg 
żelaznych będzie uzupełnioną dodaniem nowych 
k o le i, szczególniej na północ prowadzących, a 
nareszcie pobłogosławiwszy prace sejm i kończy 
nadzieją, że F iulaudja chętnie podda się prawu 
o obowiązkowej dla wszystkich służbie wojsko­
wej. „Przedstaw iony zostanie wam projekt o za­
prowadzeniu w kraju  powszechno;' i-owiouofd 
wojskowej. Spodziewam się. że pojmując „'no­
wi ązki wasze, przyjąwszy chętnie ten  projekt, 
z a s t o s u j e c i e  g o  u s i e b i e  w m i a r ę  s i ł  
w a s z y c h . "

N igdy jeszcze nie przem awiał car tak  łago­
dnie. . W m iarę sił waszych" — to wiele pn&ozy 
w ustach cara, który wprawdzie z przyczyn ł a ­
two dających się pojąć, daleko lepiej obchodził 
się z F inlandją jak  z Polską', n igdj wszakże 
sąd o „stopniu możności ponoszenia ciężarów* 
nie zostaw iał krajowi, lecz sam takow y ozna­
czał. Pomimo tego um iarkowania dzisiejszego, 
kwes j f  powinności wojskowej może stać się dla 
rządu bardzo n i 3 miłą. W  roku zeszłym ośmie­
lona kłopotam i Moskwy, prasa finlandzka doma­
g ała się o s o b n e j  a r m j i  f i n l a n d z k i e j ,  z o- 
fioerami i komendą szwedzką, armji całkiem nie 
zależnej od armji moskiewskiej; mam wszelkie 
powody myśleć, że stany  finlandzkie domagań 
się będą w sejmie tegoż samego, co przedtem 
ich prasa, i może nastąpić kolizja bardzo przy­
k ra  dla rządu.

I rn e  sprawy, jakiemi sejm będzie się za j­
mował, są natu ry  czysto ekonomicznej P ro je tta  
idą od rządn; narodowi służy tylko prawo pety ­
cji, Z akres więc praw sejmu wcale nie wielki, 
prawie żaden, (może tylko odrzucić projekt rz ą ­
dowy), ale pomimo tego, gazety  moskiewskie u- 
myślnie się rozpisują o tym sejmie finlandzkim, 
o błogosławionym stanie Fnlandji nie znającą/ 
głodu, cieszącej się dopuszczeniem ludności do 
pewnego współndziału w rządzie i do pewnoj 
kontroli czynności rządowych i td . , słowem dają 
widocznie do zrozumienia włm nemu narodowi, 
że. i w Moskwie mogłoby być ta k  samo, gdyby 
nie despotyzm-

Obiegają ta  najrozm aitsze pogłoski — o kon­
stytucji, o spiskach, o abdykacji carskiej i o ty  
siącznydi innych rzeczach — lecz nie donoszę 
o nich, bo nie ma nic pewnego. I  owiem tylko 
ogólnie, że życie, ruch, ożywienie pannją tu  w iel­
kie. P e tersb u rg  dzisiejszy przypomina mi W a r­
szawę przed la ty  piętnastn. N ik t się nie boi; 
wszyscy o wszystkiem głośno m ów ią; mówią w 
restauracjach, po kawiarniach, w te a t i io  i wszę­
dzie. Ajenci policyjni tylko słuchają, ale are­
sztować nie śmieją. I  kogoż aresztow ać? Chy- 
oabj wszystkich.

Dziś rozpoczął się w senacie proces c zabu­
rzenie z dnia 18. grudnia na placu przed ka te­
drą M atk i Boskiej kazańskiej. Doniosę wam o 
nim wkrótce. Dziś ty lko  powiem, ze bilety na 
salę rozpraw  zostały roz chwytane w jednej go­
dzinie.

B ieda u nas dochodzi do ostatnich granic. 
W iecie zapewne z gazet, jak ie  tu  codzietue 
bankructw a; nie będę więc tego powtarzał. P o ­
wiem tylko, że nie tylko w większych m iasta ;h 
nędza je s t wielką, ale i na prowincji ludzie m rą 
z głodu M rze nie tylko lud, ale m rą naw et In­
dzie, którzyby, zdaje się, nie powinni mrzeć. 
Z powodn, że te a tra  prowincjonalne stoją pu­
stkami, nędza aktorów doszła do najwyższego 
stopnia. W  Taganrogu ak to rka panna Sławina, 
czując, że umrze z gtodu, w rozpaczy o tru ła  się 
dla skrócenia cierpień.

Pożarów r  roku zeszłym, nie licząc F in - 
landji, SyLcrji i A zji środkowej, było w car­
stw ie według sprawozdań rządowych tylko 
27.565. Excusez du p e u ! J ed n a  moskiewska gu­
bernia poniosła s tra ty  przeszło ua 6,386.000 ru ­
bli, Tambowska no 3,1; 9,<iuO, iaae  mniej.

R ząd  u j u l  u a jj aby fijuIj  . u i  x  ,+
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wrejów były osobno prowadzone od reszty  lttdno 
ści, w skutek czego żydzi i a  przyszłość będą 
dostarczać ilość rek ru ta  stosowną do swej lu­
dności.

Tow arzystw o leśnioze odbyło onegdaj walno 
swe doroczne posiedzenie. N a czterech członków 
zarządu, licząc u  to prezesa hr. Y argas de Bo 
demar, wybrano jednego Polaka, p. Rudzkiego 
na członka, a zarazem na redaktora „Zurnału 
Leśnaw o"; na czterech członków komisji rew i 
zyjnej weszło dwóch Polaków, pp "Wi gniewski 
i Bo, .niecki

Onegaaj, t. j. 28. z. m. um arł tu  Juljusz Tęgo 
borę ki, słynny ekonr m ista, Polak , co życie straw ił 
na usłngach Rossji, dając jej swą wieazę, pracę i ta- 
lenta.D o polityki nie bardzo się mieszał, trzym ał si.j 
na uboczu. W szakże, jeśli mię pamięć m e myli, 
przed laty trzydziestu  był posłem moskiewskim 
przy dworze duńskim . Um arł w wieku bardzo 
podeszłym. Dosłużył się rangi radcy tajnego, 
był „Hottcneistr^m1- dworu carskiego (maitre de la 
cour, ochmistrzem dworu), orderów miał co nic mia 
r a ;  mimo tego ci, co go bliżej znali, utrzym ują 
że wcale m e Dyl złym Polakiem. Trudno jakoś 
jedno z drugicm  pogodzić, ale donoszę, co sły­
szałem. Zasiadał on też w senacie. Religii nie 
zmienił, to też ju tro  w kościele katolickim św. 
K atarzyny  odbędzie się j?go pogrztb. Jed n a  z 
córek jego była ireiliną dworu.

B u k a r e s z t  3. lutego.
(w.) Zbliżający się term .n przekroczenia 

P ru tu  przez M oskali i zagadkow a rola jak ą  ma 
odegrać przytem Rumunja, zmusiły k«. K arola 
do stworzenia nowej kombinacji ministerjalnej, 
składającej S'ę wyłącznie z żywiołów moskalo- 
filskich, gotowych wspierać każde jego i p. Bca- 
tiano żądanie. U sunął się już przeatem  Sturdza, 
a teraz przyszła kolei na Jonescu m inistra spraw 
zagranicznych i W ernescu m inistra spraw w e­
wnętrznych, za którym  ma wyjść z gabinetu i 
reszta nie dosyć moskalofilskich ministrów. Pb  
wołani na miejsce ubyłych ministrów pp. Kogol 
Łjczano i Epureano, należą do czystej krw i mo- 
skalcfilów, wyznawęów rubla i chrestćw Bez 
takich bowiem pachołków nasz Niemczyk za 
nioby nie w ybrnął z kłopotów, Które na każdym 
kroku będzie tworzył swawolny durh rumuński. 
N ie jednem u też przychodzi na myśl, że książę, 
jeź li wszedł na zgubną drogę aljansu z Moskwą, 
to jedyn ie dla tego tylko, by za pomocą hord 
białego cara ntw ieidzió swój tro n  chwiejący się, 
a  wcale mu nie chodzi o szkodzenie Turkom  w 
ten  lub ów sposób. Bez urazy, można powie­
dzieć, że ks. K aro l siedzi na owym stolcu ho 
spódarskim jak  mysz na pudle — bo ileż to ra 
zy już nie powtarzało się owo ulatnianie się pa 
nają  ej pary z Bukaresztu do S ynaj?! Turcy 
po. nadaniu konstytucji s-.tali się zupełnie nie­
zdatnym i do pełnienia roli oprawców wolności 
rumuńskiej, owćż ks Karol powziął myśl opar 
u a  się na Moskałach i chce dać zakosztować 
swym poddanym słodyczy batogowych rządów, 
o których zapomnieli od czasu nastania konsty 
tucji w Rumunji. N ie jes t to bynajmniej nasze 
osobiste zapatryw anie, podziela je większość tu 
tejszego uieurzędowego i niemoskiewskiego dzien­
nikarstw a. Sypią się też zewsząd na. rząd po 
gróżki nie dwuznaczne, naw et w prost m łwiące 
o obaleniu tronu, a o ozem dawniej już donosi­
liśmy.

R ozpatrując się w dzisiejszej zmianie mini 
s tery lnej, niepodobna nie przyjść do powyższych 
wniosków, co do roli książęcej. Żadne stronni 
ctwo nie zostało powołanem przez nie do przyj­
ścia do steru władzy w kraju. S tronnictw o s ta­
ro-konserwatywne, na czele którego stoi i nerał 
Florescu (moskalofll) i b. m inister Booreucu, 
prócz samego jenerała zachowuje się c&lkiem 
obojętnie, % „młode" pod przewodnictwem b. 
m inD tra finansów M awrogheniego spoziera z 
nieufnością Jedn i chyba Bratianow y mogą być 
chwilowo zadowoleni, ale tylko chwilowo, bo 
książę uczuwszy się dość silnym pod egidą dwu­
głowego potworu moskiewskiego, będzie uważał 
za pierwsze zadanie pozbycie się kompromituią 
oego dodatku czerwono-demokratycznego, który 
zaSoąpi u ltra  konserwatywnym. W tedy ro z cie­
mności podsądnych ma wystąpić jenerał Flore- 
scu, i zainaugurować w Rumunji błogie czasy i  
la moscovite. Zanim jedn-k  to nastąpi, książę 
K aro l w ynalazł w osobach pp. Kogolniczeano i 
Epureano dwóch dzielnych pom- cników do ze­
pchnięcia P ratiaB a i zastąpienia go JMoreskim.

Pow iadają W sferach wyższych, ze j,owe 
m inisterjum  jes t przechodowem — niezawodnie, 
jeśli stonuje się to do spodziewanego przechcdu 
wojsk moskiewskich przez Rurounję, ale nie zga 
dza się z widokami księcia, k tóry  je  zapewno 
zechce co najdłużej utrzym ać, jako  powolne na 
rzędzie wszystkich jego niezgłębionych zamy­
słów. Niepodobna naw et przypuszczać, a ty  ko ­
mukolwiek udało się napraw ić teraźniejszą s jtu - 
ację, poplątaną w najdziwaczniejszy sposób ma- 
cnj „Wclizmem hohenzellernskim. Pod wpływem 
księcia tworzyły się kombinacje o Iporne, zacze- 
pno-odporne, a teraz stanęły neutralne, o jakich 
dotąd nie słyszano. R utruuja podług tej os»a 
tiiiej ma więc otworzyć swe granice dla Muskali, 
rezerw ując sobie prawo zaprotestowania wobec 
m ocarstw .gw arantujących nietykalność jej tery- 
Łorjum. Że cały t t u  plan jest obliczony na ko­
rzyść Moskwy, o tern wątpić nie można. Mo 
skwa bowiem, każąc zapomnieć światu o rot.ar- 
ganiu przez siebie w 1870 r. tra k ta tu  paryskie­
go, zam ierza osłonić jego powagą wkroczenie 
swoje do R um m ji jako mocarstwo gw aran tu ją­
ce, przyjacielskie, broniące tę  ostatn ią przed 
konsty tucją ottomańską, zagrażającą bytowi nie- 
pódległemu swych hołdowników. Rum unja wtedy 
stanęłaby jak biała owieczka przed trybunałem 
europejskim, i poświadczywszy się swoją niewin 
nością, p iz tz  ustawienie swych walecznych sze­
regów w pasie neutralnym , zaw ołałaby: oto p a ­
trzcie, kto jest moim obrońcą, a kto napastni 
kiem! —  Po wypowiedzeniu tego wielkiego sło 
Wa, któż jej może zabronić pomagać swemu wy­
bawcy ? — Taką je s t niezawodnie rachuba no­
wego bałamuctwa książęcego, które ilustrują co 
raz  nowe konszachty z Moskalami.

Fomimo zapewnień o swej neutralności, rząd 
ze zdwojoną gorliwością znowu zacz-na praco 
woó nad dalszem ufortyfikowaniem brzegów Du­
naju. W  wielu miejscach sypią nowe r td u ty  i 
uzbrajają takowe działami K iu p a ; przed W idy- 
nem. w Kalaia* ie ; obok prawie wykończony* h, 
dawniej rozpoczętych redut, wznoszą n.»we z naj 
większym pośpiechem. Co jednak jes t ni* s ;y e ta ­
nie ważni go w tych robotach, oto, że su one do­
konywane kosztem moskiewskim -  P i cmerzy mo­
skiewscy gospodarzą przytem już n a  kolejach

rumuńskich, pomagając do ich przysposobienia 
pod transporty  wojska na linji Jasskiej. Mosty 
przy Barbosi i M araszesztach, zostały silnym
oddziałem wojska obsadzone, w skutek doniesień 
moskiewskich o spisku jakoby istniejącym  dla
wysadzenia ich w powietrze, w ra 7ie najazdu 
moskiewskiego na Rumunję. A  cóż mówio o nie- 
krępowanej gospodarce po kraju  moskiewskich 
sztabowców, włóczących się ciągle nad Dunajem, 
urzędnikach intendentury, poczty wojskowej, in- 
żynierji i ód., — ślepy chybaby nie poznał, że rządy 
książęce są najuniżeńszym służką moskiewskim. 
A  coby nie mówiono, naw et i konwencja co do 
przemarszu i rozkw aterow ania hord moskiew­
skich w kraju, je s t faktem nieulegającym w ątpli­
wości.

Słusznie upadli W ernesco, Jcnescu e t eon-
sortes, ale niechże ks. K arol wykaże, że jogo
osobista polityka nie jes t taką samą? — Od 
głowy ryba cu c h n ie ,.a  o tem ponoś dobroduszni 
Rumuni zapominają. ..

Sprawy zagraniczne.
M o ftlrw a , Journal de St. Pdersbourg oświad­

cza, że pogłoska o poruszeniu przez Rossję my 
śli nowej konferencji w A tenach, jako oparta na 
zupełnem nieprawdopodobieństwie, nie zasługuje 
wcale Ba wiarę. Poi. Corr. donosi z P etersburga, 
że Gorczak* v  nie wyprawił dotychczas żadnego 
okólnika N a razie, ma kanclerz przesłać tylko 
reprezentantom  rossyjskim, przebywającym na 
dworach, które były reprezentowane na konfe 
rencji, wskazówki, co do których jednak ma za­
sięgnąć jeszcze opinji cara A leksandra. Skoro 
tylko panujący się zdecyduje, pisma informacyjoe 
mają natychm iast odejść. — N atom iast te leg ra­
fują z Berlina, że tam spodziewają i-3 m dejścia 
noty rossyjskiej o konferencji stambulskiej' w p  zy- 
szlym tygodniu. W edług wersji z kół dypioma 
tycznych, nota wspomniana zawierać będzie 
oświadczenie, że Rosija w lazie, gdyby J 
zaw arła z Serbją pokój zadawalniający i zapro­
wadziła najważniejsze przez konfeieucję zapro 
ponowane reformy, otóż że Rossja w takim razie 
odstąpi od dalszych kroków. W ezw ania jednak do 
w spółdziałania innych mocarstw nie ma zawie­
rać  nota, ponieważ odnośne zwiady nie obiecują 
pomyślnego skutku. — Sądzą jednak, że Moskwa 
usiłuje tem jedynie odroczyć poczęcie wojny do 
kwietnia.

Z P etersburga zaprzeczają pogłosce o za- 
rządzemu przez rząd moskiewski organizacji po ­
spolitego ruszenia. Telegram  z nad Newy po­
wiada, że nigdzie w carstw ie ni z powoływano 
do pospolitego ruszenia. Wydano tylko nowelę 
Uzupełniającą ustawę o obowiązku służby woj­
skowej.

T u r c j a *  W edług  wiadomości ze Stam bułu, 
wystosowała P o rta  depeszę okólną do swoich re ­
prezentantów  za gram cą, w której zawiadamia, 
że ważne względy adm inistracyjne zniewalają 
P o rtę  do zniesienia samoistnego gubernatorstw a 
HercogowiLy i do przyłączenia tej prowincji na 
pow rót do Bośnji. N atom iast u tw oizyia Poi ta  
z trzech dotychczasowych sandżakatów  rumelij* 
s tich , a  mianowicie P iizrendzkiego, N iszu i 
hiestttb nowe gubernatorstwo pod nazwą sła­
wnego w h isto iji poła walki, K o s  so w o . Wice- 
gubernatorem  tej prowincji został mianowany 
G .ek  W assa efeodi. N . f>\ Łjm sse twierdzi, że 
może zapewnić na podstawie dobrych informa- 
cyj, iż wszystkie dotychczasowe wiadomości o 
prowadzonych rokowaniach przez ambasadę tu 
i tuką w W iedniu z ajentem serbskim, nie m ają 
żadnej podstawy. W  W it dniu nie toczą sic ani 
uizęduwe ani poufne rokowania i niepraftulł J ts t 
także, żeby upoważniono do tej misii sekretai z» 
ambasady tureckiej p. Falkona efendiego. Ro­
kowania prowadzone są bezpośrednio pomiędzy 
Stam bułem  a Belgradem, a wszystko cokolwiek 
ogłoszono o żądanych przez P o rtę  gw arancjaih, 
je s t wymysłem. Słowiańsko ro s s y js k ie j  partji — 
dodaje Presse — byłoby bardzo nie ha rękę za­
warcie pokuju serbsko-tuicckiego i dla tego nsi 
Inją przedstaw ić rokowania jak o .ro zL ie  przez 
zą”lanie gwarancyj ze strony  T m cj1, podczas gdy 
rokowania te  w istocie dopiero się rozpoczęły.

K ró tk a  wzmianka Fremdenblattii. zwykle do­
brze poinformowanego, zdaje się potwieidzać po­
wyższe sprostowanie, kremdenbiatt pisze: W  po­
łożeniu spraw y wschodniej nie ma nic nowego 
do zanotowania. Skutku iokow an pomiędzy P o ru . 
a Serbją i Czarnogórą, zw łasz t/a  zważywszy 
natu rę  pizeum iotn, nie można było spodziewać 
się juz  te raz , gdyż rokowania te  znajdują się 
obecnie w stanie przygotowawczych robót.

W P ete rb u rg u  m u ły  dotknąć bardzo nie 
ni ile wizyty M .dhata pafaz>, składane patijai 
chom ludności chrześcijańskiej. Wielki wezyr za­
pewne nie bardzo się uiękn e krzy wej miny P e­
tersburga.

potwierdzenie w innych publikacjach, po części 
"tanowi od la t kilku dla publiczności jaw ną ta ­
jemnicę.

B roszurą ta  zawiera ciężkie oskarżenie prze­
ciw rządowi dzisiejszem u, przywodząc szereg 
interesów , zaw artych podobno za współdziała 
niem rządu ku wielkiemu pokrzywdzeniu akcjo- 
naijuszów, ich wierzycieli i całej ludności.

I  tak  na str. 52 ulrzym uje broszura, że na 
podstawie ułudnych (fingirter) obligacy; wydano 
w l is a c h  zastawnych 1 ,0 0 0 .0 0 0 , k tórych pokry­
cie stanow ić miały dobra już przeciążone długa­
mi, intabulowane pod nazwiskami osób podsta­
wionych (Strohmónner); na str. 56 wspomina, że 
bank hipoteczno kredj towy i zaliczkowy poświad­
czył, jako wypłacono 5,000.000 złr. kapitału  ak­
cyjnego, z których jednak nie wpłynął ani sze 
ląg, a więc poświadczył fa łszyw ie; na s tr  59 
je s t wzmianka, ze w czasiej gdy akcje spadły 
na j 25  ̂ proc., brano je  od faworyzowanych 
członków rady zawiadowczej al pari z obciąże­
niem reprezentowanego przez nich Dankn itd.

W  takich czynach — przypuściwszy, że pra­
wdziwe — każdy nieuprzedzony powinienby do 
patrzyć się wszelakich znamion zbrodni osznkań- 
stw a w myśl § 1 9 7  kode.ksn karnego; której jak  
najsurowiej dochodzić byłoDy obowiązkiem pro 
k u ia to ra  według § 3 4  procedury karnej.

Rzeczona broszura atoli, jak  obwieszcza o 
głoszenie u rzędow e,. stała ślę przedmiotem ob­
iektywnego tylko śledztwa karnego, na wniosek 
prokuratorji sąd krajowy w Pradze jako sąd p ra  
sowy zakazał ją  i zniweczyć nakazał wyrokiem 
z duia 31. grudnia r. 1876 p. ]. 34.140, na mo-
. _  n  n  / ł K  1 O  A  A  l r  n i l n l / C I l i  U  _ -1 i  - __cy §§ 65 i 300 kodeks* karnego, artykułów 2 
3 ustawy z dnia 17. grudnia 1862 r. p. 1. 8  D 
P . P ., t udzież §§ 4 8 9  i 4 ^ 3  ł)rocedury karnej, 
a  nie zdaje się, izby^ zbrodnie przywiedzione w 
w broszurze z wyraznem podaniem faktu  i na­
zwisk obwinion. eh, s tały  się były przedmiotem 
sądowego sierdzi wa karnego, lubo według § 76 
procedury karnej było obowiązkiem proknracorji 
i władz bezpieczeństwa dochodzić śladó* w .Ju  
zanych czynów karygodnych, a to ' tem  więcej, 
ile że w przedmowie do broszury wyraźnie o 
świadczono, iż celem jej jest sprowadzenie śleaz 
tw a sądowego ku w y łą c z e n iu  prawdziwości 
przedotawionych w nie, taktów, a według § 87 
procedury karnej naw et „bezimienne denuncjacje 
osoby zupełnie nieznanej“ zobowiąznją prokura­
tora do dochodzenia wskazanych okoliczności, je ­
źli, jak  tu  się dzieje w mierze najzupełniejszej, 
wiaroerodnie znamionują czyn karygodny.

A  a s t r  j a  I  W ę g r y .
W ie d e ń  3 . lutego. Zm iany w ordynacji 

wyborczej dla Rady państwa, piojentow ane przez 
rząd  a dotyczące K aiicji, odnoszą się do dwóch 
okręgów gmin wiejskich, i objęte są w następu­
jących słowach =

„Przepisy zaw arte w dodatku do ordynacji 
o wyborach do R ady  państwa, odnoszące się do 
okręgów wyborczych w Galicji z Krakowem  „d 
(toiny wiejskie p. 1- 1 2  i 17“ ulegają zmianie i 
oizm itć będą jak  następuje: „„*2) Przemyśl, N i - 
żankowice z Przem yślem  jako miejscem wyoo- 
rów; Dcbromil, B ircza , U strzyk i z Dobromiiem 
j a k o  m itjsctm  wyborów; M ościska, Sądowa Wi- 
sznia z Mościskami jako miejscem wyborów. 
17) Lwów, W m niki iSzozerzec ze Lwowem ja ­
ko miejscem wyborów; Gródek, Zalesie z Gród­
kiem jako miejscem wyborów; Jaw orów , K ra - 
kowiec z Jaworowem jako miejscem wybo­
rów.

In terpelacja do m inistra spraw iedliw ości, o 
której wspom uitlism y w ostalniem sprawozdaniu 
z posiedzeń Rady państwa, brzmi wenlug Czasu: 

In itre sa  zawierane przez niektóre banki, 
któier zwracały na siebie uwagę jak  najpowsze­
chniejszą, a nawet w publicznych procesach kar­
nych, jako tez w7 licznych arty kułach dziennikar­
skich by ły wyjaśniane , przedstaw iają' zarazem 
wysoki rząd w jaskraw em  św ie tle , stały  się w 
tych czasach przedmiotem takiego wyjaśnienia 
W  broszurze pod napisem: L a ss tr  genannt A u tr -

CibltithaniHiht Z,tdstudiQ^ W A m *
berg* i Lipsku, ale rozpowszechnionej licznie 
także w Awstrji, ze formą i treścią pizedstawio- 
nych iaktow  broszura ta  najzupełniejsze ruści 
prawo du wiarogodności, która po części zyskała

wiarogodnie znamionują czyn
Sposób rzeczywistego postąpienia prokurato­

rji uderza przeto tem więcej, ile że po< obne roz­
myślne zaniecnaiiie śledztwa karnego — jezli to 
nie jest wynikiem ak tu  łaski najwyższej mo­
że stanowić wśród pewnych okoliczności naw et 
nadużycie władzy urzędowej.

Dotychczas przynajmniej n ic l ie  wiadomo, 
iżby wskazane w rzeczonej broszurze zbrodnie 
pospolite nakłoniły były prokuratorję do wyto­
czenia śledztwa, lubo przywiedzione przepisy u- 
staw  zobowiązują ją  do tego, ltb o  wskazane 
zosobna oszukańbtwa są bardzo jasne, podane in 
concreto i łatw e do stw ierdzenia, tudziez niewą, 
tpliw ie karygodne wed ag  obowiązującego teraz 
kodeks* kum :go , i lubo JE ksc. pan m inister 
sprawiedliwości na pos edzemu tej wysekiej izby  
dnia 1 8  grudnia r. 1876 twieruził, ze polecił 
prokuratorom , aby nie szczęazih * gorliwo­
ści, by zbadać do g iun tu  fak ta  nierzetelnego po­
krzywdzenia innych, by dochodzić takich faktów, 
zkądkolw itk prokurato r dowie się o nich, by 
stwierdzać je  i bezwzględnie fcigać.

Widać ato li, że w rzeczywistości skierowa­
no to b e z w z g lę d n e  ściganie nie p izenw  dtm e 
sionym zbrodniom pospolitym, lecz p iztciw  d ru ­
kowi, który o nich donosi, lubo naw et sąd k ar­
ny nie dopatrzył się w tym drukn oszczerstwa, 
a zbrodnie dokonane nie mogą oostać się pizez 
zakaz cgłaszauia ich, lecz owszem mogą doznać 
ekspiacji tylko przez ukaranie 1 0  prawie.

Rzeczona brosznra donosiła nadto o innych 
jeszcze faktach, k tóre zdolne wywołać zaniepo­
kojenie powszechne.

1 tak  na str. 44 utizymuje, że rząd nadał 
bankowi Crtdit Joncur na królestwo czeskie nie­
słychany pizywjJej obciążania własnej posiadło­
ści ziemskiej aż do pełuej w artości szacunkowej 
i wydawania za to obligacyj hipotetznycb, k tó ­
rym. przyznano bezpieczeństwo pupilam e.

Dalej na str. 71 utrzymuje, ze posiadającym 
listy zastawne dano zastępcę <a? ojfiew, k ió iy  
przyzwolił na wykupienie w dniu 1. lipca r. i875 
kuponów od listów zastawnych tylko za 1 pret. 
mimo żądanego prawnie bezpiecztń&twa pupdar 
nego — fak t potwierdzony gdzieindziej także  
pizez pisma publiczne.

N adto  na str. 52 jest obwinienie, ż.e działy 
się transakcje z instytucją hucttncTcduanstalt i z 
P ierw szą austrjacką kasą oszczędności w W ie­
dniu z krzywdą publiczną itd., itd..

Takie fakta żad n e  wzbudzić tylko najgłę­
bsze wśród ludu zaniepokojenie, dotkliwie nara­
zić finansowy, ekoncmiczny i moralny kredyt 
A ustrji w kraju i za granicą i zupełnie podko­
pać niezbędną każdemu rządowi powtgę, ale i 
fundament kazdegu państwa, lj. zaufanie do jego 
sądownictwa, jeżaii me nakaże się bezstronnego 
a wyczerpującego śledztwa sądowego 1 jeźli za 
pomocą mego nie dowiedzie się fałczyweści la- 
stów  przywitdzionych w broszuize z pozorami 
najzupełniejszej prawdy.

W istere?,re publicznego bezpieczeństwa p ra­
wnego 1 moralności, honoru sądownictwa nasze­
go i bezpiecztństw a mienia, złożonego w papie­
rach hipotecznych, riże j podpisani, powołując się 
na § 1 2  leguiamiuu, zw iacają się do JEkscelen- 
cji pana m inistra sprawiedliwości z zapytania­
mi następującemu:

1 ) Ozy wytoczono już śledztwo sądowe z po­
wodu karygodnych czynów, jasno, aukładme 1 
szcztgćłowo wskazanych w broszurze: „Latsc,' 
(jeuannt A u tr s p ti</“, lub czy Jego  Eksc. p. mini 
s te r sprawiedliwości myśli przynajmniej kazać 
je wy to czy c?

2 ) Jeżeliby jednak nie zamierzano wytoczyć 
tego śledztwa, z |„kich to powodów i na mocy 
jakiego upraw nienia ustaw  sąuzi pan mini&Ur 
sprawiedliwości, izby mógł usprawiedliwić nie 
wytoczone śledztwo?

W iedeń 30. stycznia, 1877 r.
Wórtzi Pdrnfeind, Barbo, Brader, Brandis, Fan- 

dtrlick, Gatizwohl, 6 !>o/, Grtuttr, Gudtnus, 
llarant, Hetman, / lohtuuart, Jiarion, Kusy, 
Lietibuśher. Ależ n o t. Mildschuli, Fabergoj, 
Pjeijer, FJlugt, F ra iak, Sdirtms, Srom, bietn 
bach, Valusst, Witązicz, Bośniak, Walieiskir 
chen, Weiss - Starkonfeis, M ceber; Zedb ty tr ,
Zschock

Z  podpisanych tu  34 deputowanych trzej, a 
mianowicie: W e e b e r ,  W  a l t e r s k i r c h e n  i 
Z s c h o c k  należą do „wiernokoustytucyjnych."

J R a d a  ^ a i ń s t n a .
231 posiedzenie Izby deputowanych.

W i e d e ń  3. lutego.
( Własne sprawozdanie Dziennika Polskiego).

Prezyduje Rechbauer. M inisterjum obecne 
pr&wie w komplecie, brakuje tylko p. de f*retisa. 
Po załatw ieniu petycyj ciągnie się dalej rozpra­
wa nad ustawą taryfową. P u n k t dotyczący znie­
sienia ta ry f nadającycn korzyści zagranicy, przy­
jęto  na poprzednim  posiedzeniu, prostujemy 
więc pomyrkę, k tó ra się wkradła do wczorajszego 
naszego sprawozdania, w ten sposób, iż odroczo 
no na dzisiaj dyskusję nad artykułem  4ym, prze 
pisującym term*n, w którym  w razie podwyższenia 
taryfy, publiczność ma być o tem uwiadomioną. 
Komisja ^nosi term in 6 -tygodniowy, m inister 
handln popiera ten  wniosek, dep. 8 ] e n e  żąda 
2  miesięcy, Izba przyjmuje jogo poprawkę, wa­
żną szczególnie dla kupców handlujących zbo­
żem, których nagła i nieprzewidziana zm iata 
taryfy narazić może ira wielkie straty .

Z  kolei idzie dyskusja nad ustaw ą egzeku 
oyjną. M inister G 1 a s e r  w dłuższej mowie 
poleca projekt rządowy. Po nim mówią pp. M a g g  
i D i i r r n b e r g e r ,  za tymże projektem, a T r o m  
b e r  za wnioskiem mniejszości komisji. Różnica 
między obydwoma wnioskami jes t tak  n ezna- 
czna, że w istocie szkoda czasu straconego tak 
długiem gadaniem.

N astępnie minister G 1 a s e r  odpowiada na 
interpelację W órza i tow., (k tórą podajemy w 
dzisiejszym numerze P . R .) Treść odpowiedzi 
jes t tak a :

„M inister sprawiedliwości nie może staw iać 
się na miejsce prokuratorji państw a, ani wy 
przedzać jej sądu o t e m , co należy ścigać z u- 
rzędu, ani też nahoniec wertować w tym celu 
pisma perjodyczne 1 broszury." (A le może pisać 
wiadome okólniki zachęcające do konfiskowania 
dzienników. P , R.).

„Interpelację obecną uważa p. m inister wsze 
lako jako donos, urzędów nie mu więczony. Z  obo­
wiązku swego oddaje on ten  donos prokuratorowi 
państw a w W iedniu, a to dla tego, iż ten  wła 
śnie prokurator zawiadomił go, że okoliczności 
poruszone w interpelacji albo są identycznemu 
albo oardzo zbliżonemi do przedmiotu, który od 
dawna jest w jego ręku, w skutek różnych do­
niesień i artykułów  dziennikarskich, i do które­
go zbiera materj&ły."

Izba na to  odwołanie się do hr. Lamezana 
odpowiada oklaskami.

W i c t m a n n  i sp. wnoszą wybór komisji 
z 13 członków, k tó ra  ma zająć się obmyśleniem 
środkow poaniesienia m arynarki handlowej. Na 
tem konszy się posiedzenie; następne Z8Ś odbę­
dzie się w poniedziałek.

ro n ifc a .
Lwów d, 5. lutego.

H i e n i b a  b a lo w a . Najświetniejszym dotych 
czas objawem karnawałowym był wczorajszy wieczór
lR w hi. rotoćkiflto. CJIjpi nvch
było około 500 esób, ze wszyBtkioli urzędowych i 
nieurzędowych warstw towaizystwa. Przyjęcie jak 
zawsze, świetne i gościnne. Tańczono bardzo ochoczo, 
mimo Lienniknicnego ścisku, jaki panował w saii ba­
lowej. Świat piękny był stosunkowo nielicznie repre­
zentowany, mimo to stanęło do kadryla par przeszło 
cztt rdzifwie, a do nazura trzydzitścit -kilka. 9, śród 
tancerek jaśniała piękncśtią i wdziękiem córka pań­
stwa domu, której czaityąca posłań wywołała już w 
t; m ktrnawale okizyki poaziwienia z pod piór spra­
wozdawców z balów wiedtńskich. Gaytyśmy śmieli 
iść dalej za ich pizjkh-dem, musielibyśmy wyliczyć 
eszcze niemało nazwisk rćżnjdi piękności, a gdyby 

nam pamięć nie dopisała, brzemię sr a ją c e j  na nas 
odpowiedzialności wtoec własnego naszego lepoter 
skiego sumienia bjłcuy tak ciężkiem, że wolimy ra 
cztj oprzeć się pokume. Dodamy więc tylko, że dzię­
ki chwalebnemu zwrotowi mody w sieiach arystokra­
tycznych, tcalety dam odznaczały się obok gustu, wy­
tworną prostotą i skromnością. Do lańtów grała mu­
zyka pułku Gondreciuit ęnr 55) pod wy bomem kie­
rownictwem p. kapelmistrza Hopla.

* Maaharada akademicka, urządzona w sobotę 3go 
w obu salach teatralnych, wypadła nad wszelkie spo­
dziewanie. Piękne panie Bprzedawały losy na loterję 
rautową, jakiś niby kuglarz włoski bawił zgromadzo­
nych jak umiał; pochód kilkudziesięciu masek chara­
ktery styiznyoh z operttek Offenbacha przyczynił się 
do ożywitiiia zabawy, a" liczny zastęp masek mnych, 
między któremi było dość gustownych, zrobił z tej 
maskarady całość wcale udatną. \V ulu salach było 
pełno, hliędzy maskami były nawet takie, które me- 
maskowanyth przejmowały obawą, aby lada chwila 
nie powiedziały coś dowcipnego.

Wieczorek z tańcami urządzony równocześnie w 
sali kaByna mieszczańskiego, wypadł jeszcze lepiej 
jak wszystkie poprzednie. Ścisku nie było , par 
do kadryla i kotyljona stanęło 90. — W innych 
miejscach bawiono się niemniej ochoczo.

Wczorąj 4go odbył się wieczorek crłonków Tow. 
muzycznego. "UczeBtnrcy twierdzą, że była to najprzy­
jemniejsza zabawa w tym karnawale.

(z) J S lia u o H a is ia . Minister cświaty miano­
wał arebitektę i nauczyciela kr. pruskiej akademjr dlii 
sztuk i przemysłu w Hanan Henr. L i n d g w i s t a  
rzeczywistym nauczycielem wyższej szkody przemysło­
wej w Krakowie. -  Koda szkolna krajowa miano­
wała nauczycieli: Wawrzyńca Głowackiego, Jana Ha- 
wrota, Ignacego Maślankiewicza, Jana Bzy mono wicza, 
Aarjana Łoiockiego i Alojzego Sukolińskiego rzeczy­
wistymi nauczycielami szkoły wydziałowej w Sambo­
rze , Andrz. Lisowskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Powodowej, Ferd. Nowogrodzkiego 
rzeczywistym nauczycielem „zkoły etatowej w Grzęuce, 
Ant. Majewskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rokietnicy, Ant. Skorobohatego rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Gajach, i nau- 
czycitlki: Kamilę Oleńską, Eleonorę Meklerównę i 
Eugenję Sthtnkówuę rzeczywistemi nanczycielkami 
szkoły etatowej w 8«mboize.

(z) T i  zeiilesien ie . Starszy intendent woj­
skowy Rudolf Lów, szef intendentury w o jsk o w e j we 
Lwowie, na własną prośbę przeniesiony w dobrze za­
służony Btan speozjskn.

(z) Z a tw ie rd zen ie  w y b o ru . Minister 
handlu zatwierdził ponowny wybór Józefa Breuera 
prezydentem, a Roberta Domsa wiceprezydentem Izby 
handlowo-przemyślowej we Lwowie.

J P u s ie d z e n ie  Towarz. przyrodn. poi. im. Ko­
pernika odbędzie się jutro bgu o godz. 6 wiec^rem 

iw  sali uniwersyteckiej N. IV, I  piętre. Na porządku

dziennym: 1) Sprawa zmiany sUtutu. 2 ) Sprawozda­
nie komisji szkolnej 3) "Wykląć dr. Staneckiego „o 
cyklonach."

M st-i p o w ie trz a . Dziś 5. — 5 ° B
S b  a d k i .  Na drut elementarzy polskich dla 

dzia.wy szląskiej otrzymaliśmy o l p. Stanisława Przy 
jemskiego z Dąbrowy 2 złr. Razem otrzymaliśmy 
13 złr. 20 ct.

(z.) S a m o b o j a t w o  K n l l m a n n a  udare­
mniono -  nb. że nie tego, który za znany zamach na 
Bismarka w K issingei, odsiaduje karę więzienia w 
Berlinie—ale węglarza tutejszego Knllmanna, który 
w skutek zawiedzionej miłości chciał sobie odebrać 
życie. Po odśpiewaniu znanej 2 „Rigoletto" arji „la 
donna e mobile" poderżnął sobie Drzytwą gardło. 
Ponieważ śmierć natychmiast nie nastąpiła, odwie­
ziono więc go do szpitala, gdzie się  znajduje na 
drodze rekonwalescencji.

(z.) l i s t ą i k ę  <ło m o d l e n i a  , oprawioną 
w aksamit znaleziono na, ulicy Ormiańskiej i złożono 
w pulicji.

(nt.) L a  b o u r s e  o u  l a  v i e .  Sprawcę ra 
bunku dokonanego zeszłego tygodnia na p. Amefji 
Kniscb, uje o w piątek 2, bm. Jent nim 201etni wy­
robnik z Zamarstynowa, nieposzlakuwany dotychczas 
Jakób B ilecki, który przed spełnieniem zbrodni po­
syłał chłopaka do wiadomego domn na zwiady. P o ­
łowę zrabowanych pieniędzy prżepuścił zaraz wie­
czór w rozmaitych szynkowniach, zapraszając znąjo- 
mych do pijatyki i rzucając rzempolącym muzykan­
tom knajpowym znaczniejsze kwoty Postępowanie to 
zwróciło nwagę mieszkańców zamarstynowstich, któ­
rzy słyszeli o zrabowania pani Kniscli — o tem zaś 
nic nie w iedzieli, ażeby Bilecki pc jakimś oogatym 
utryjaszku w Ameryce „dziedziczył majątek, jat to 
B. w szynkowmach rozpowiadał. Rewizorowi policji 
p. Millbtemn uf ało się ująć Bileckiego, który z po­
czątku nie chciał się przyznawać dc czynn, w ura­
czcie policyjnym jednak przyznał się zaraz po uwię­
zienia przed jednym z złodziejów poufnie do zarzu 
conej mu zDrcdni "Wczoraj przyprowadzono do poli­
cji p. Amelję Knisch, która natychmiast poznała w 
Bileckim sprawcę dokonanego na niej rabnnbn. B i­
leckiego, Kory po konfrontacji z p. Knisch przy­
znał się szczegółowo do czynn, oddano dziś do sądu 
krajowego.

(z) P i e r w s z y  k o n c e r t  W i e n i a w s k i e ­
g o  odbędzie się dzisiaj 5go wieczorem w sali ratu­
szowej.

Program 2go koncćrtu "Wieniawskiego, który się 
odbędzie w środę 7go o godz. 7 wieczorem przy n- 
przejmym współudziale panny Z. R. i pianisty A. Ni 
kischa, w sali ratuszowej jest następujący: 1) Vieux- 
teiups. Koncert A-moll, "Wieniawski. 2) Gtunod. Ave 
Maria, odśpiewa panna R. 3) a) "Wieniawski. Legen­
da; b) Bach J. S. Preludium vh>ace, Wieniawski. 4) 
Cnopin. Fantazja f-moll, Nikisch. 5) a) Schubert. 
„Aufentlialt" ; b) Chopin. Mazurka, odśpiewa panna 
R. 0) Ernst H. W. Fantazja z pieśni węgierskich, 
Wieniawski. — Biletów dostać mozns w księgarni K. 
Wilda.

K r o n i k a  te n tr *  1—a .  W teatrze hr. Skarbka
dzisiąj 5go „Życie paryskie" operetka w 5 aktach 
Offenbacha.

K r o n ik a  p , u w in c j O t  a ln a  starostów. 
Bnczaoz. W skutek gołoledzi 14. stycznia z unął się 
z drożyny w przepaść wóz z p»rą końmi, powożony 
przez parobka z Przewłoki; wóz nogru nnt.‘x -r 
drobna kawałki, konR- uny, parobek jednak u- 
bZcdł z życiem, choć odniósł ciężkie uszkodzeni: m 
ciele. —  Chrzanów. W nocy na 17. bm. ntonął w 
stadni wyrobnik z Lnszowic, powracający pijany do 
domn. — Jaworów. Dnia 20 . bm, znaleziono w lesie 
drohomyskim wiszące na drzewie zwłoki włcśdanhi 
z Drohomyśla; sprawdzono samobójstwo, do którego 
popchnęło nieszczęśliwą złe poyycie małżeńskie. — 
Kamionka. "Wóz wywióetny, na którym znajdował 
się znaczny ładunek drzewa, przygniótł na śmierć dnir. 
23. bm. wliściasufla z Radzitthowa powracającego z 
lasu. —  Kolbuszowa. Nadmiar wódki wypitej siał 
się przyczyną nagłej śmierci pewnego włościsnina z 
Zielonki, który będąc już zupełnie pijanym , wypił 
jeszcze 4 kieliszki w ódki jeden po drugim, a w 3 
godziny potem nmaił. — Kołomyja. "W 1 <4 asie za- 
stizelił dnia 6. bm. jeden włościanin drugiego, żan- 
darnierja uwięziła zabójcę i współwinnych tąj zbro­
dn i.— Kioeno. Dnia 12. bm. utonął wieśniak z £ ę  
pny, któiy przeprawiając się przez "Wisłokę poiw»**y 
zoBtał przez gwałtowny piąd wody. —  Nowy-Sątz. 
Dawną kłótnię 1 spade- r&konczyli traicznie trzej 
włościanie z Zeltźnikowy, bracia; rzucili się dnia 21 
bm. w karczmie na swego przeciwnika i zamordowali 
go ckrninie, innego zaś włościanina, który chciał iść 
nieszczęśliwemu w pomoc, ranili ciężko w głowę. —  
Fiizno. — Dnia 22. hm. zamarzł przed progiem cha­
ty w PuBtyni 14-letni chłopiec, pochodzący z t  wsi 
Kędzierza. —  Przemyśl. Na polach gminy Nowosió­
łek znaleziono 1 . Btycznia zwłoki żebraezti, która 
zamarzła w drodze do wsi. —  Sanok. Dnia 3 bm. 
utenęła wieśniaczka z Posady-Górnej , pid którą za­
łamał się lód na potoku Taba. Sniatyn W Roż­
nowie włościanin wraz ze swym zięciem napadli dnia 
18. bm. na swego przeciwnika w procesie o grunt i 
strzaskali mu czaszkę tak> że nieszczęśliwy wkrótce 
umarł. — Tarnopol. Dnia 17. bm. w Bajkowcach 5 
osób padło ofiarą czadu, 3 osojtiy znaleziono po wy­
łamaniu drzwi do mieszkam już bez życia, dwie 
walczyły już słabo ze śmiercią. —  Tarnów Dnia 
23. bm. znalezione na szynach kolejowych tu£ za sta­
cją tarnowską zwłoki mężczyzny w mundurze wojsko­
wym , mocno pokaleczone i poszarpane; z dochodzeń 
okazało się, że nieboszczyk n»zyw» Ludwik Ksią­
żek i był szeregowcem 57go pulM Piech.; śmierć pod 
kołami pociągu znalazł prze* wiaBną nieostrożn.ść, 
chcąc wskoczyć do pociągn będącego już w pełnym 
ruchu. -  Zbaraż. W Romanowem-Siole dnia 23. bm. 
obwiesiła się żydówka Majta Petersil z niewiadomej
przyczyny. __  Złoczów. Daia 20. bm. w synagodze
w Sassowie znale« on0 nieżywe dziecko; zarządzono 
śledztwo sądowe-

A o w y  SąttZ  1. lutego. D. 31. stycznia r. b. 
zgorzał dom mieszkalny p°4 Zamkiem w N. Sączw- 
Ogień był peniożony, podejrzenie p*da na własnego 
męża właścicielki, z którym od trzech lat nie ?jJ“i 
i który natychmiast uwięziony został. Miasto było 
dosyć zagrożone, bo w razie zajęcia się v pobliżu 
stojącego zamku, w którym magazyny wojskowe dla 
całego piłku znajaują sit!) mogła cała ulica Z jlow - 
ska paść ofiarą o g n i* , lecz pomimo iż przez niezrę­
czne prowadzenie sikawka miejska, sprawiona przed 
rokiem za 2.000 złr, pogruchotaną została, potrafiono 
jednak nietylko w pobliżu Btojące budynki, lerz i 
część zręóu w ogniu stojącego domu ccalić.

K o li-S y n  3. lutego. Wczorajszej nocy wyda­
rzył się następujący smutny wypadek: Dwojra B«-
selkorn, 38, ,at licząca wdowa, przeprowadzała Bię 
z Brzożan 4lo Rohatyna, gdzie ma ojca Na saniach, 
któremi jechała, miała naładowane różne rzeczy, mie­
dzy innemii kufer i komodę, a wszystko było przy­
wiązane. Gdy wiozący ją izraeku. zjeżdżał z gćry
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nJeazy \ iześnkami a Pakowem zaluzowały się sanie 
tak nieszczęśliwie, ze się do rowu wywróciły, a wszyst­
kie rze^y na Dwojrę się zwaliły- Woźnica nie mo­
gąc sam dać rady, pobiegł do wai Oleśnik szukać 
pomocy. Powróciwszy z 3 ludźmi na miejsce wy wrotu, 
zdjęli ciężące na Haselkornowej rzeczy, lecz niestety 
ju i było za późno, znaleziono ją bowiem bez życia 
cwarzą ku ziemi leżącą. Szczególniejszym zaś wy­
padkiem ocalało 2-letnie dzieci o, które miała przy' 
sobie. Woźnicy także się nie nie stało. Przy wczo­
rajszych tutaj odbytych oględzinach s ą d o w o - lekarskich, 
nie znaceziono ani jednego sińca na cielo Dwojry; 
udusiła się pod gniotącym ją cieżarem.

f i r a k ó w  3. lutego. Wczoraj popołudniu u- 
marł tu Juljan PagaczewsLi, radca m,, przeżywszy 
lat 47.

Wczoraj z nakazu prokuratorji paintwa skonfi 
skowano nakład „listu otwartego do p. Karola dra 
Kaczkowskiego w Tarnowie", wydanego w tutejszej 
drukarni Pr. Ksaw. Pobudkiewicza.

Czas pisze: Jakie trudności robią władze ros-
syjsKie poddanym austrjackim na komorach, służyć 
może za przekład następujący świeży zupełnie wy­
padek. Pewien obywatel tatejszy wyjechał za pa- 
B z p o r t e m austcjackim legalnym do Działoszyc; 
przez komorę Baran poszczono go bez kłopotu. Gdy 
jednak z powrotem trzeciego dnia wypadła mu droga 
na Michałowice, naczelnik tej komory me przepuścił 
go, odwołaj ic sio ta  jakieś rozporządzenie guberna­
tora nakazujące poddanym austrjackim posyłać pa­
szportu ao wizy do K itle, a zarazem, że każdy kto 
przez pół roku nie przejeżdżał przez granicę , musi 
ponownie posyłać paszport do v izy do ambasady ros- 
syjskiej Ponieważ p. naczelnik stanowczo nie prze­
puścił jadącego, który miał paszport przez miejsco­
wego wójta wizowany, ten więc z Michałowic mu­
siał jechać do E ielc, aby paszport zawizować. Oczy­
wiście nie źrebił tego, lecz pojechał na inną komo­
rę \ gdzie go bez żadnych trudności przepuszczono 
Pokazuje się w ięc , że rozporządzenia tak niedorze­
cznego nie m a, ale jest tylko szykana ze strony 
władz rossyjskich, wymierzona przeciw poddanym au­
strjackim ; jest samowola, którą rząd rossjjski sta­
rać się powinien nsnnąć, gdyż utrudnia ona tylko 
stosunki i nieraz stać się może przyczyną strat nie- 
pow 6 Kowanych.

Woźnica jednokonki nr. 34 przejechał o.iegdaj 
Jana Kowalskiego. Koła pi zeszły mu przez obiedwie 
nogi i mocno go pokaleczy ly. •

W a r s z i  W; 3. lutego, ( l ló ż n e  w i a d o m o  
ś c i .)  Onegdaj rozeszła się wieść, że Willanów się 
pali. Pożar wszczął się o jakie pól wiorsty od pa­
łacu za browarem w składach zboża i mąki należą­
cych do miejscowego młyna parowego. Pałacowi ani 
kościołowi nie groziło żadne niebezpieczeństwo. Zgo­
rzała dwupiętrowa część zabudowań młyna parowego, 
po której zostały tylko nagie mury. Wewnątrz spa­
liło się kilka tysięcy korcy zboża i mąki.

Dzielnica Alei Belwederskich od dawna już uwa­
żaną być może jako jedna z dzielnic Warszawy ma­
jących największą przyszłość przed sobą. Wszystkie 
tJice dotykające placu św. Aleksandra i Alei są ró­
wne i piogte, i powoli zamiast parkanów stawać z.a• 
czynają j 0W(jzje piękne kamienice, pałacyki, wilie. 
Sklepów tjlko jakoś dotąd nie widać i jeżeli tak 
dalej pójdziPj cała dzielnica posiądzie charakter dy­
styngowanych dzielnic wielu miast zagranicznych, jak 
icr a! ^ e ŝkiego przedmieścia w Dreźnie i t. p.

to wykwintnie ale wątpimy czy prak- 
iycznie>mleje 5*-*—- .położone są o parę wiorst
od centrum miasta t. . ^„kiego jdacn i
* iy  ulice dotyFa. ące ty.h alei zabuduj |  i zaludnią 
gęściej niż dotychczas, zbawią się bez wątpienia roz­
liczne potrzeby, które wielu sklepom dałyby najęcie 
i ZarobeK} A z budów ą domów idzie tam bardzo* p0. 
spiesznie Przed Ihty gdy Kraszewski mieszualwpa 
łacyku przy ulicy Mokotowskiej, sąsiedni ulice oko­
lone były samcmi parkanami, przy samej zaś alei 
jeden dom tylko, późniejszy pałac Kurca, był w bu­
dowie. Sterczał on nienkończony przez lat kilka prze 
chodząc podibso parękroć z rąk do rąk przy zielo­
nym stoliku. Aż wreszcie fortuna zdecydo a ala jego 
osy i pozwoliła mu stać się ozdobą tej części mia­

sta. Za tyn pałace^ puSZły inne i obecnie dzielnica 
Alei Belwederskiej zabudowywa się bardzo obficie 
i dodajmy — gualovule. Jeżeli tak dal-j pójdzie 
spodziewać możemy, że za lat dziesięć będzie to 
u&jpiękniejsza i najlepiej zabudowana część Warsza 
wy. Mówiono nam także o wytknięciu nowej ulicy 
wzałoz doliny Szwajcarskiej, od strony nowowznie- 
sionego domu aptekarza p. Szmita.

Dowiadujemy się tu, że do Kiszyniewa w tych 
dniach przybyło mnóstwo Serbów i Bułgarów, któ-
« y  „ tw iu w szeregi wojsk ros

H i e d t i ć  4. lutego. fK;ro . . .
Przybyli do Wiednia ze StamLllłu L h a i  
Zichy, nadzwyczajny poseł i uprawniony8* ! — 1“ ' 
Calice i baron Werther.- Rossyjski ambasador i
rai Ignatjew przybywa jutro do Wiednia. __ l u j 6'
legacyjny Skolicsanji, przeznaczony do austr. amba* 
sady w Petersburgu, odjechał tamże wczoraj. — K o­
mendant wojskowy ks. Wilhelm wirtembergski przy­
był z Tryestu do Wiednia i wyjeżdża jutro do Stutt­
gartu. — Książe Mikołaj wirtembergski przybył dziś 
ze Stuttgartu i odjeżdża do Znaim.—  Bale dworskie 
odbędą « ę  7. i  1 3 . lutego. — Operę Grcssmanca 
„Ducli wojewody" przedstawiono aziś po raz ósmy. 
Teatr był przepełniony. Przedstawienie wtorkowe 
tej opery danem będzie na dochód kapelmistrza 
Stolza,
Od 1- lutego. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )

■ tr°hy nlicy Louis le- Grand fasada nowej Opery 
przedstawia tię teraz w całej okazałości, ponieważ 
domy n aroży  które ją zasłaniały, zostały temi dnia- 

• “ « « *  zburzone. Opera wygląda teraz wyż-

Itk i*  g r J S  S 1” i a m ' “ r  P» r a y -
a t j  Z I >wodu Cydzie nadto wąską przedstawiała,

P. Jerzy i est dła^ '
goi nazwiska, ogłos* B ^ n e g o  adwokata te- 
me essai de la Sictatnre» V '  , L Empire, denxie-
autora tej książki pod Z ń o s l  T n i e *  £  w S T  
kie za zadanie skruszyć kot.i« * wziął so-
Przeciw atakom partji republiU^ ™ 16 CeSar8Ua’

Sfnr7n>lerWSZT MlŻ° !  c  df,i8iet'szej księżnej Riaiio- Sforza, pan Janson de Sailly, ŻU8tawił dwa milj
franków na założenie liceum w P aryiUi Nowe 

stinw * Za te Pitniądze 8tan<łć w 16tym okręgu miej-

żoał ^ e8zkańcy ulicy „Rome" byli wczoraj przera- 
w jedn r°Pn^m widokiem- ^  kamienicy pod 1. 115 
stodwuleT * °kiea czwartego piętra, stała dwndzie- 
trzvr ’ 1 via, paana Ła'Ja Beron- i , w ręce prawej 
wvr>«do ■ kKcik świeżych gołków. (Nagle bukiecik 

Jr Jej z ręki. Zamyślona dzieweź, 
trn!-° a° W Powietrzu uchwycić, lecz\w  tej chwili 
traci równowagę , a ponieważ podwyżs^nie od po­
sadzki do okna było nie wielkie, przewiesza się więc 

poręczy żelaznej, która znrjdowała w (lfcl_ąo

Przechodnie widząc to, pospieszyli coprędzej na górę, 
ale zanim dostali się do pokoju , nieszczęśliwa nie 
mogąc dłużej utroymsć się o sile własnej, upadła na 
trotoar i zabiła się na miejscu. Tak więc bukiecik 
fjołków odebrał życie człowiekowi.

Widownią wypadku nie mniej przerażającego był 
wczoraj Ja*din des Plantes. Około godziny 3. z po­
łudnia , nad basenem, w którym znajdnją się nie­
dźwiedzie, zgromadziło się jak według zwyczajn Dar- 
dzo wiele osób, a między niemi kilkanaście kobiet z 
dziećmi na rękach. Wtem z jednej piersi niewieściej 
wyrywa się krzyk przeraźliwy, bo oto chłopczyk pię 
cioletni, siedzący na balustradzie, wymknął się z rąk 
matki i padł między niedźwiedzie. Wszyscy mieli 
malca za straconego. Jakież atoli było zdziwienie 
rzeszy przerażonej, guy niedźwiedzie zbliżywszy się 
do dziecka zatrzymały się przed niemnic mu złego 
nie robiąc. Teraz trzeba było pomyśleć o ratowaniu 
malca. Ale co tu począć, kto się odważy pójść mię­
dzy niedźwiedzie ? Wahanie nie trwało jeanak długo, 
bo otę między mężczyznami znalazł się jeden, który 
przyniósłszy linewkę od dozorcy ogrodu, przymoco­
wał ją do balustrady, spuścił się szybko na dół, ró­
wnie szybko wyniósł chłopca na górę i ma>ce oddał. 
Wobec niego niedźwiedzie zachowały się także spo­
kojnie. Można sobie wyobrazić, z jakim zapałem i 
uwielbieniem przyjęto wybawcę. On atoli oddawszy 
chłopca, który miał jedną nóżkę złamaną , umknął 
coprędzej i nawet nikomn swego nazwiska nia wy­
mienił.

(w) N i e z w y k ł a  k r r d z i e ż  w ostatnich cza­
sach sprawiła w najwyższych sferach w Kopenhadze 
niezmierną senzacje a policję zniewoliła do gorliwych 
choć jak dotychczas zupełnie bezskutecznych poszuki­
wań. Widownią kradzieży była wyspa Fiinen. Nieda­
wno temu był król duński na polowaniu w dobrach 
szambelana Schestedt-Jnet. Pewnego dnia za powro­
tem z kniei, Łażdy z towarzystwa przekonał się ku 
niemałemu swojemu zdziwieniu , że mu w pularesie 
brak kilku monet złotych, które widocznie jakiś śmia­
ły rzezimieszek powyjmował podczas bytności towa­
rzystwa na łowach. Do pnlaresn króla złodziej ów 
włożył wmiejsce zabranych monet złotych nowe mie­
dziaki, i dopiero gdy król rozdawał służbie tryngiel 
dy temi miedziakami, spostrzeżono oczywistą kra­
dzież.

(w) O r y g i n a l n y  z a k ł a d .  Z Sebes Kel- 
lemes na Węgrzeih (w komitacie Saroskim) donoszą 
o następującej rzadkiej w swoim rodzaju awanturce: 
Sędzia Berseviczy i egzekutor podatkowy Lopkai 
siedzieli pewnego wieczora przy jednym stolika w re­
stauracji dworca kolejowego, popijali winko i rozma­
wiali swobodnie o rozmaitych bieżących kwestjach. 
W ciągu pogadanki potrącili przypadkiem o pytanie, 
który z nich potężniejszy. Każdy z nich oczywiście 
starał się umotywować o sobie ten przymiotnik, przy­
wodząc swoje prerogatywy urzędowe, socjalne i t. p. 
aż na koniec psn sędzia nznał za stosowne okazać 
panu egzekutorowi czynem, że to on większą od 
ostatniego posiada władzę. Mianowicie skinął na 
iilku policjantów i rozkazał antagonistę swojego od­
prowadzić do więciema, gdzie tenże przesiedział całą 
noi i miał sposobność zastanowić się głęboko i do­
kładnie nad potęgą jana sędziego. Nazajutrz, wypu­
szczony z kozy, jan Lopkai wniósł oskarżenie na 
pana sędziego o obrazę honoru i nadużycie władzy 
proces tbudwu już jest w toku, tymczasem zaś odu 
dwu ich zasuspendowano w urzędowaniu.

(w) C z e r n i e j e w  odpłjnął dnia 31. zm z 
Francji do Auglji. Wiadomość podawana w dzienni­
kach, ie  podczas bytności w Paryżu Czerniajew przyj­
mowany był przez moskiewskiego ambtsadora ks. Orło­
wa, okazała się obecnie zupełnie mylną. Co więcej, 
spotkał go ratalny desptkt ze 6trony ambasadora, bo 
gdy księżna Trnbeckoj zaprosiła księcia do siebie na 
objad i również Czerniajewa, chcąc cbudwu sprowa- 
zić ze sobą, to ks. Orłów dowiedziawszy się zawcza- 
cu o tem, nie przyszedł wcale, wymawiając się jakąś 
zmyśloną prze3zkodą.

(w) łj* ra fc tj c z n a  kobieta. Pewien oficer 
konnicy zosiał z małym oddziałem siedmiu 

jeźdźców u mera małej wioski na kilka dni zakwa­
terowany. Młoda żona mera posiadała ebok ślicznej 
różowej twarzyczki olśniewające czarue włosy, uro­
cze błękitne oczy, wzrost sylfljy a n0żkę Andaluzjan- 
ki. Te wielostronne powaby sprawiłJ oczywiście, że 
wnet serce porucznika zapaliło się jasnym płomieniem 
miłości dla pięknej gosposi. Ku nąjwyższemu swoje­
mu uniesieniu zauważał po 3 dniach pobytu w jej 
domu, że smukła jego figura znajduje laskę w oczach 
uroczej merowej, a wymowne jego spojrzenia odoie- 
isją często wiele znaczące odpowiedzi. Ażeby nabrać 
zupełnej pewności, należało zrobić próbę. „Otrzyma 
łem list od mojego pułkownika — rzekł pewnego dnia 
drżącym od wzruszenia głosem — jutro odjadę..." - - 
„O nie, jeszcze nie!Łt odszepnęła mu ubóstwiana, od­
wracając trwożliwie śliczne błękitne oczy. Uszczęśli­
wiony nad wszelki wyraz porncznik wobec tak oczy­
wistego dowodu wzajemności zdołał zaLdwie utrzy 
mać równowagę umysłu.

Jak się łatwo domyśleć, porucznik postanowił 
listownie wynurzyć merowej swoje gorące uczucia 
Wieczorem tegoż dnia, gdy kopja takiego listu była 
ciła ®°tową 1 może P° raz setny J4 odczytywał, zwró- 
gtaui}6 j°  UwaS« żywa pogadanka na podwórzu. Przy- 
chał pL °^wartego c kna, ukrył się za firanką i sła-

w i * - < : » * *  «>•
młodym oficerem « aDranIam teJ rozmowy oczyma z 
f «wm«,
„Alez mę , ja robię to, aby zatrzym»ć u nas cały 
ten transport. „Jaki transport?" —  „Oficera i 
te konie. Stoi ich , t w naszej jtajni; jeżeli pozosta­
ną do końca tygodnia, przybędzie nam tyle nawozn, 
że będziemy mogli nprawić (fnmer) niem nasze pole 
pod ziemiaki." Nazajutrz skoro świt porucznik opu­
ścił kwaterę, gdz!e życzono sobie mieć tylko taki po­
żytek z jego pobytu, i udał się do Afryki. Zlamtąd 
posłał merowi skrzynkę z algierskiemi cygarami, a 
na niej napisał te słowa: „II y a plusieres manieres 
de fu>uer.“

O ę lo  w e n ta  u r z ę d o w e  „(raz. Lwo».“ z 3. bm. 
Ed y k t a .  Nowy aktywowany urząd sprzedaży soli w 
Łanozymo rozpoczął sprzedai so!i dnia 1. lutego. — Sąd 
krejowy we Lwowie uwiadamia Abrahama Turteltaub i 
Mojżesza Bazar o wytoczonym przeciw nim pozwie pto 
fOO zł. — Sąd krajowy we »Lwowie uwiadamia Maury­
cego KeBaltr o wniesionym przeciw riemu pozwie pto 
4 rat pożyczkowych po 9J zł. 83 et. i resztującego kapi­
tału 2478 zł. 72 ot. Kuratorem dr. Skowroński, z znsljp 
stwem dr. Kuczkiewicza. — Sąd powiatowy w Mościskach 
wzywa Jędrzeja KuLszię. ażeby wniósł swą deklarację do 
spadku po ojcu Macieju Kuleszce, w Trzcu-ucu zmarłym. 
Sąd powiatowy w Krsl.owcu wzywa Marjannę z Bzosów 
Kaniuk i Zoff Gryglewską, ażeby się w ciągu roku zgło­
sili do spadku Józtfy Rzą-y, zmtrłcj 27. kwi.ńnia 1860. 
Sąd obwodowy w Stanisławowie zawiauamia Bolesława 
Roliecliiego o wniesionym przeciw niemu pozwie pto 314 
zł. Kuratorem dr. Szeparowicz. — L i c y t a c j e .  W skła­
dzie materjalów we Lwowie zoBtaną puszczone na licyta 
cje 63 woiów amunicyjnych Btarej konstrukcji. Życzący 
je sobie nabyć, zeebee podać cerę za »ażdą sztul.ę i do 
20. lutego wnieść ofertę do zarządu bhładn materjałów 
artylerji we Lwowie — Realność pod 1. 29 w Rumieńcu 
(powiat Szczerzec). Cena wywołania 1240 złr.

D ział lite rac k o  -  a r ty s ty c z n  y .
(aw) Dwie miary ,  iomtdja w 1 akcie Z. Mei- 

Iauwoj. — Flis, opera w 1 akcie Moniuszki. —  
Wesele w Ojcowie, baiet w 1 akcie, ułożył dla lwow­
skiej sceny A. Kosiński.)

Umieszczając w pi»c4ostatnim numerze wzmiankę
0 środowem przedstawienia, które się składało ze 
sztak wymienionych powyżej, przyrzekliśmy podać 
dokładniejsze sprawozdanie. Wy w iązojtmy się z przy­
rzeczenia. Nie wiemy, czy jest 1 ardziej zużyty te­
mat, niż teu, którego pani Mellerowa ożyła do swej 
komedji. Mąż oszUKoje żonę z ja .ą ś cudzoziemską 
aktorką, która go wyzyskuje, małżonka więc udaje, 
że ma odpłaca pięknem za nadobne, oszukując go z 
przyjacielem domn. Niewierny małżonek u czuwa za­
zdrość, lekarstwo skutkuje i sztnka się keńczy na­
wróceniem płochego męża na drogę obowiązku. Oto 
treść „Dwóch miar." Niezwykły talent t/zeba posia­
dać, aby z tak zużytego tematu zrobić rzecz cboć 
oględnie dobrą. Niebtety, autorce utwór ten zupełnie 
się nie udał. Intryga barazo słabo zawiązana, nie 
jest wyzyskaną w komicznych sytuacjach, charaktery 
nadzwyeząj blade, a w dodatku nawet w djalogn nie 
ma dowcipu. Nie wiedzieć po co wprowadzona postać 
recenzenta, (który nawL.»owo mówiąc, może tak samo 
dobrze być szewcem, kopcem, lab czem kto zechce) 
przesadzona i niesmaczna, plącze się w sztuce jak 
figurka szopkowa bez log'cznego umotywowania i 
wćaie nie przyczynia się do nadania życia sztuce. 
Zaiste nie wiemy czemn się więcej dziwić, czy temn, 
że sztuka tak licha uzyskała nagrudt as konkursie 
warszawszim, czy temn, że dyrekcja uważała ją za 
godną przedstawienia. Nie WLzystko co zyskuje na­
grodę, jest jej rzeczywiście godne. Pod tym wzglę­
dem szczególniej nie można się spuzczać na krytyków 
warszawskich. „Przed ślubem" Zaiewskiego przyj­
mują zimno, a unoszą się nad „Witem Stwoszem"
1 nagradzają „Dwie miary." Zaiste ciekawe ci pano­
wie mają poglądy na sztnkę!

Im lichszą sztnka, tem mniej pola du popisu dla 
aktorów. Cóż przedstawiać, jeźii właściwie nie ma 
co? To też dobra gra wszystkich występujących ar­
tystów nie sprawiła wrażenia. Wspomuieć nam tylko 
wypada p. Walewskiego, który rolę gołowąsego re> 
cenzenta grał z komiczną werwą. Młody ten adept 
sztuki dramatycznej z dniem każdym robi postępy , 
widać, że szczerze pracuje.

Dzięki bytności p. Cieślewstiego we Lwowie, 
wznowiono piękną jednoaktową operę Moniuszki p. t. 
„Flis". Utwór ten odzL„cz£. się przedewszystkiem 
wyborną instiumentacją i pięknemi chórami. Już to 
przyznać trzeba, że Moniuszki talent w całej pełni 
okazuje się właściwie w chórach. Partje solowe we 
„Flisie1* nie mają w sebie nic porywającego. Najle­
pszą jest jeszcze charaktei yctyczna piosnka pernka- 
rza, w której z ktftdego tonu tryska niewymuszony 
humor. F. Cieślewski jak n wy kle śpiewał dobrze; 
szkoda tylko, że sak mało ma w tej operze nume­
rów. Dowiadujemy się, że dopieru na kilka dni przed 
przedstawieniem powierzono pannie Szirer partję we 
„Flisie". Z tego powoda pobłażliwie sądzić ją nale­
ży : mimo to jednak nie możemy jej przebaczyć cią­
głych detcnacyj. Panna Szirer ma tę kolosalną wadę, 
ze nigdy prawie czysto nie intonuje: śzkeda jej sil­
nego głosu. Wybornie grał rolę fryzjerczyka p. Zbo- 
iński, w śpiewie jednak przeszkadzała ma chrypka, 
owa epidemiczna w czasie karnawału choroba. Chóry 
trzymały się dobrze: modlitwę na początku sztuki 
wyaieniowaną nawet w drobnych szczegółach przyję 
to hncznemi oklaskami.

P. Kosiński, byłybaletnik teatru warszawskiego 
ułożył dla naszej sceny stary nasz narodowy balet 
„Wesele w Ojcowie" z muzyką Damsego i Kurpiń­
skiego. Nie łatwe p. Kosiński miał zadanie z kilku 
nastn mniej więcej tańczyć umiejących par ułożyć 
cboreograficzną całość. Nadspodziewanie jednak uda­
ło mu się dobrze. Nie zbyt wprawdzie wykwintne 
figury wypadły gładko, a ogólny mazur odtańczono 
ochoczo i dziarsko. Zasłużone oklaski zoierały dwia 
pary: pp. Kosiński z Wachsówną i Nowicki z Zion.

Kronika sądowa.
L w ó w 3 lutego.

(nt) Repertoai rozpraw sądowych w Lwowskim 
sądzie krajowym. Dnia 5. bm. przed trybunałem przy­
sięgłych: Kiryk Kowalcznb i Ołena Budna o podpa­
lenie; Piotr Jankiewicz o kradzież. Oskarżenie wnie­
sie za.t. prok. dr Banch. Przed zwykłym trybunałem: 
O kradzież Ignacy Mysztnr, Michał Zielonka, Mar­
cin Scńnerck; o ciężkie uszkodzenie ciała Stefan Chi- 
trycz. — Dnia 6. bm. Mieczysław Bobrzecki o oszu­
stwo; oskarżenie wniesie dr Bancki (przed trybunałem 
przysięgłych); przed zwykłym trybunałem o zbrodnię 
kradzieży Jacek Tereszczuk i Stefan Kardacz —  
Unia. 9. bm. Leon EUgl*r o zbrodnię kradzieży. O- 
skarżenie wniesie przed trybnnałem przysięgłych z. 
prok. Simonowicz. —  Dnia 8. bm. przed zwykłym 
trybunałem o zbrodnię kradzieży: Feliks Muller, Wi- 
ktorja Patah, Szymon Wolańczyk, Piotr Lobadowski; 
o ciężkie uszkodzenie Jnrko Zadorożny, Anastazja 
Mryczko , Jaśko Cencara i Dymitr Grech. •— Dnia 
9. bm. Sefiko Czech o zbrodnię podpalenia. GaLaiże- 
nie wniesie przed trybunałem przysięgłych di Banch; 
przed trybunałem zwykłym o kradzież: Wasyl Tor­
ba, Paweł Charczyszyn; o ciężkie uszkodzenie Stefan 
Jarwnch, Piotr Bielański; o gwałt publiczny: Anna 
Nohaczewska i Lać Zińkiewicz. —  Dnia 10. bm. 
Ignacy Szamański o ciężkie uszkodzenie ciała, oskar­
żenie wniesie przed trybnnałem przysięgłych s. prok. 
Zborowski ; prsed zwykłym fcry' u  u . il o k n e d a ł : 
Fedko Jdałuszezak, Anna Iwaszkiewicz, A lam Sobek, 
0  ̂ciężkie uszkodzenie ciała Adam Baryłow.________

wy do porzędku dzienńogc, lecz uważając ją za niedoj­
rzałą, uchsalił rozstrzygnięci 1 jej odroczyć do przyszłe­
go swego posiedzeń'a głównie w lym celu, aby przed po­
wzięciem stanowczej decyzji wybadać dokładniej opinję 
kraju w przedmiocie wyBtawy.

Od tej pory niebezpieczeństwo zawikłań politycznych, 
któreby na przedsięwzięcie komitetu szkodLwy wpływ 
wywrzeć mogły, jeżeli nie minęło zupełme, to przynaj­
mniej st iło się niezaprzeczenie znacznie mniej grożnem, 
a io wystawcy nie przywiązują doń zbyteczrej wagi i łe 
skutkiem tego nie ma obawy, aby pociągnęło za sobą 
słaby z ich strony udział, dowodzą liczne zgłoizenia wy­
stawców zagranicznych, jak.e naduazły już da komitetu. 
Co się zaś tyczy strouy finansowej przedsięwzięcia, to ta 
kowE. przedBtawia się dzisiaj jnż nierównie jaśniej, a co 
ważniejsza, nierównie pomyślniej, niż w początku grndnia 
roku przeszłego. W ciągu ostatnich dwóch miesięcj bo 
wiem uzyskał komitet z kilku źródeł nadspodziewanie hoj­
ne subwencje, mianowicie od ck. miniBterstwa rclcctwa 
(10.000 zł), od ck. miniBterstwa handln (1500 zł),  wre­
szcie od rady zawiadowezej kole? Karola Lu-lw ks (5 000 
złr) z nadzwyczaj życzliwem pismem, w którem kolej 
Karola Ludwika przez usta swego dyrektora jeneralnego 
wynurza najżywsze zadowolenie, ż ma sposobność dać 
dowód, jak wielce się pocznwa do solidarności z krajem. 
Nadto udzieliła komitetowi w ostatnim czas e ptwna li­
czba rad powiatowych, oddziałów ck galic. Towirzystwi 
gospod. i zamianowanych w kraju delegatów zachęcające­
go poparcia, co nieomieszkało natchnąe g) otuchą, że się 
nie zawiedzie w oczekiwaniach swych i co do tych rad 
powiatowych, oddziałów c. k galic. Towarzystwa gospo­
darskiego i delegatów, którzy dotąd życzliwości swej dla 
wystawy czytem nie objawili.

Zdawszy sobie w przebiegu bardzo wyczerpnjącej dy- 
akusji ściśle sprawę z ohecnego BtaDu rzeczy i widoków 
na przyszłość, u.-hwalił komitet na pojiedzeniu z dnia 27. 
stycznia r. b. wsz/stkiemi głosami przeciwko jednemu 
że wystawa ma się odbyć w terminie programem ozna­
czonym, tj. od 6. września do 4 psź-.lziernika roku 1877. 
Po tej uchwale zaś nie pozostaje mu, jak odezwać się 
raz jnszcze do krain, a mianowicie do tych współobywa­
teli, którzy raczyli przyjąć na siebie funkcje delegatów, 
z usilną prośbą, aby usiłowaniom jego udzielił, takiego 
poparcia, na jakie zdaje się ma zLiłngiwać praca, ma­
jąca na celu rozwój ekonomiczny kraju naszego.

Przy tej sposobności nadmienia Komitet zarazem, że 
uchwałą « dnia 27. stycznia r. b. ozuaczył dz:eó 31. mar­
ca r. b. jako ost; teczny termin zgłoszeń dla wszystkich 
czterech działów wystawy.*

Lwów dnia 31. stycznie 1877.
Zt prezesa: O. H a u .  j e r  Dyrektor: B Augn-  

s t y n o w . c z .  Za sekretarza: J. G r e 1 i ń s k i.
N o w y  S ą c z  1 lntego. Ceny zboża na targu dzi­

siejszym były: Pszenicy korzec zł. 10 40—11, żyta 8‘— do 
8 50, jęczmienia 520—5 80, owsa 3 50 -3  80, grochu 10"—.

Ostatnie wiadc-mośei.
W e Jlig  Prster Lloyda pogadaiiki ministrów 

austrjackich i węgierskich wcale nie zbliżyły 
kw estji bankowej kn jej załatw ienia. Bóżnice 
zachodzą bardzo jaskraw e, co do sk łada wydziału 
bankowego, i co do rozdziału funduszów między 
Przedlitaw ję a W ęgry  — to  jesr, co do całej 
właściwej tre ś .i  rzeczy. Iiądanie dymisji ze 
strony gabinetu p. Tiszy ótaó ma znowu na 
pierwszym planie. W związku z tem jest pogło­
ska, krążąca między deputowanymi w Peszcie, 
iż cesarz rozkazał kierownikom buuku naród, 
stawić się przed sobą. Mniemamy, iż takie po­
wołanie ad audiendum verbum je s t jedynym  i 
niezawodnym środkiem załatwienia sporu, któ­
rego wina cięży głównie na kierownikach 
banka.

N . f r .  Presee donoŁząo o zebrać się mającej 
niebawem radzie m inisterstw a wspólnego dla 
„praw y budżetowej, dodaje, że na tejże radzie 
ma być także ustanowiony term in zwołania de­
legacji j, k tó re w roku bieżącym odbyć mają se­
sję na wiosnę. Otóż pytanie, czy w razie zwoła­
nia delegacyj na  wiosnę możliwe będzie o tw ar­
cie sejmów w marcu. K w estję tę  musi rząd roz 
strzygnąó już teraz. Może także wpłynąć na 
decyzję rządu ta  okoliczność, że przerwanie se­
sji B ady  państwa wpłynęłoby baruzo niekorzy­
s tn e  na rozstrzygnięcie reformy podatkowej

Parow iec tow arzystw a odeskiego „Czerkas" 
w Stambule został przez pancernik tarecki za ­
topiony.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
W ie d e ń  5 . In te g o  (p rj w  > W e d ln g  Infor*  

m a.*}) „ T a g b la ttn ,-*  k tń r e  la  p isa n e  n w s ż s  
a a  n ie w ą tp l iw e ,  c a r  s ś w la d e iy l  s i ę  s ia n e *  
W d o  c a  w o jn ą , k tó r a  r< z p e c z o t e s l ę  z  k o ń ­
c e m  lu t e g o  b r . N a s tc p e a  tr o n u  J e s t  o c z e k i ­
w a n y  w l t i s z e n ie w ie .  W ie lk i  k s .  K o n s ta n ty  
o d j e c h a ł  w  m is j i  n a  Z a c h ó d . (C zy d o  F r a n ­
c j i?  P .  K  )

t e t e r s b u ^ g  5. lutego. Wydana na­
reszcie nota okólna księcia Gkrezakowa, kon­
statuje zgodność mocarstw od pierwszej 
cnwili wybuchu kwestji wschodniej Zgo­
dność ta mocarstw doprowadziła nakoniec 
do tego, iż przedłożono Porcie identyczne 
żądania mocarstw, które jednak zostały przez 
Fortę odrzucone. Okólnik wyraża się dalej. 
rząd rossyjski mniema, iż Europa przez po­
łączoną dyplomatyczną akcję dowiodła, jak 
żywo zainteresowana jest utrzymaniem, po­
koju na Wsohoazie, i że Europa poczytuje 
się uprawnioną i zobowiązaną do współ­
działania w duchu pokojowym w imieniu 
interesów powszechnych. Dla tego też rząd 
rossyjski przed powzięciem decyzji a po­
wodowany życzeniem utrzymania zgodności 
co do kwestji wschodniej i w tym nowym 
jej okresie, polecił naprzód reprezentantom 
swoim przebywającym przy pięciu mocar­
stwach traktatowych, ażeby uzyskali pe­
wność, co zamyślają uczynić odcośue rz^ay 
wobec odrzucenia ich identycznych życzeń 
przez Porte.

T e le g r a m  1  ta r g u  w a łó w . W ; 0 d eń 5. lu­
tego. Wołów ni* Larg1 ogółem 2729. Galicyjskich 407. Ce­
na galic. złr. 5j - 54*50 za najlepBŁ-e; węgierskie rł. 5G1 — 
najwyższe ceny docnodsiły do zł. 58 za ICO kilo. Targ 
więcej trochę ożywiony.

K r z y i z t o f o w i c z ,  Cafe Stieroóck Leopold.
T e le g r a m /  psbaftowe. W i e d e ń  3. Intego. 

Okowita pr. 10.000liter-peroent rłr. 31'76. B u d i p e s i t  
3. Intego. Pszenica (76 kilogr.j 12 59 na wiosnę 00'00. 
B e r l i n  3. lutego Pasenica ‘ nt kwiecień-mąj 222 C 0. 
żyto loco 16V— okwwiU 5363. S z c z e c i n  3 lutego. 
Paienica na kw.-maj £21 —, na wioaenne termina O.uUO 

SM—.
W ie-JeK  d. 5. lutego, 10 godz. 45 min.

Akcje kre.ytowe . . U jJ?  Akcjo koi^i K. L. 211*25
n anglo-Auew. . 77*60 „ „ Połudn — —
„ Umonabank . — — „ Banku F. Auati. ------
„  Yereinabank .  — 2C-franŁÓ wkt .  .  9 80% 

b*pou»Jtenie stałe.
T e l e g r a f ó w u e  k a n t  w f a d e f c u k ie .

W ie d e ń  d. 3. Intego, 2. godz. 30 mm. 
akc'e Banka Fr.-a —•— Uurar. Ostbann . . —• —

■ Węgier. Kred. 118 76 Gana Indemnizacja. 84'— 
„ Axif.-Austr. B. 78-25 1864 Losy . . . .  134-50 
„ Umonsbaak . . 6123 Fran.-Hnng.-Bank —*— 
„ Kul# Kar.-L. 210*26 Yerkerabanlr . . . 73'—
B „ Północn. lf 1-60 Tureckit Losy . . 19 26
,  „ Połudn. 77-— B-nbank-Aktien . . —•—
„ „ Aifodcl 99- -  Staatabahn . 2So —
„ „ Elżbiety 133-— Wiener B»nverein . —•—
„ „ Lw.-flz. 113-60 Bank”cr«'oi . . . .  — —
■ » Wag. P. 97-— Węgierskie Losy . . 76
,  „ Rudolfa 110 i'l Reichsmark . . . OCrlO

W>ener Bangaaellaeh. —-— RossyjJkie Banknoty 1'63 
Pspoaabienie: osłabione.

Ł w 6 w  d. 3 lnUwo.
J, dług pań. w bank. , S 66 L undyn...................  122 20
, B B „ arellh C8 9% S r e b r o ................... 114 80
kenty w ii  xfie . 74 75 20-frankówka . . 9-76
Losy pożycz, z r i 86( 11) 60 Dukat ces. mer . . 6 79
Akcje banka naroc. S46-— 100 Reichsmark .  .  60 06 
Akcje banku kredyt. 149 80 

B e r l in .
1 -nssyjskie noty ban. 265-— Staats <ann . . . ------
Akcje kredytowe . . 248'6) Kolei RunsuńJdej 14- 
Lombardy . . . .  128-— Aostijaokie bąnkntu./ 1C6'30 
Galicyjskie . . . .  87‘76 Uspośob.: —

P n i  j 1 , 3*i. renty 73 22 ; Lombardy 160 —.

Prłwje^nalj do Lwowa Jm& 4. ln teg ó
J I n te l  Z a n a .  lir. Grocholaki z za kordonu, W. 

Dąbskż z Wojnicza, B. Horodyatci ■ Krogułea.
H o t e l  K r a k o w s k i .  F. Boiyc z Łusawy, II. 

Hammer ze Stanisławowa, E. Waygait z Maccszyna, F. 
Straż ze Stryja, J. Wiśniewski z Ciemierzyńca.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
P r z y c h o d z ę  do Lwowa:  z Krakowa o godziiiie. 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o go&z. 9 minut 2 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 35 przbd połu­
dniem (pociąg mięszany). — Z Czernion ióc: o goaz. 9 
m. 55 wieczór (p. posp - o godz. 3 m. 40 rano (p. m .;) 
o godz. 2m. 60 po połndnin (p. wiec.z)— Z Stanisławo­
wa : (na Stryj) : o godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podwołoczysk vna dworzco w Podzamcrn): 
0 godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. S m. 8 popołu­
dniu (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. 10 a . 
33 wieczór (p. posp.); o godz. 8 m. 25 rano (p. oaob.): 
o gudz. 3 m. 43 po połmuiia (p. mięszany).

Odchodzą  ze Lwo wa :  do Krakowa: o godz. 11 
m. 3 przed pół0004 (p. posp.j ; o wudz 4 nr. 40 rano (p. 
osob.),- o gt-da. 4 m. 45 po południu (p. miętz.) — Do 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.); o godz. 11 
m. 26 wieczór (p. mięsz.) -  o godz. 12 m. 30 z połndnia 
(p. mięsz.ł — Do Stanisławowa : (na Stryj); 0 godz. 6 
m. 6. rano i o godz. 6 m. 10 s .eocór. Do Podwoło- 
czysk : (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 wieczór (p. osob.)
0 godi. 12 m. 11 w południe (p. mięsz.); z głównego 
dworca o godz. 6 rano (p. posp.); o godz. iO m. 37 wie­
czór (poci»g osob.); 11 m. 46 w południe (jKidęg mięsz.)

iPoiy tego rozkłada jazdy odnoszę sie do południka 
peszteńskiego, — godzina 12 w Parzcie odpowiada godzi-
1 ie 12 min. 20 we Lwowie.)

Do dzisiejszego numeru dc łącza się dla 
zamiejscowych abonentów prospekt na „bi- 
bljoteke dla młodzieży" księgarń' Jana Ro- 
senheima w Brodach.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
K o m it e t  w y s ta w y  k r a jo w e j  , ro ln lcw ej I 

p r z e m y s ło w e j  w e l .w o t t le  proBi nas o umieszcze­
nie następującej odezwy:

„W początku gruduia roku. zeszłego poruszono w ło­
nie komitetu wystawy krajowej kwestję, czy ze względu 
na stan ekonomiczny kraju i groźną sytuację polityczną 
wystawy tej nie należałoby odroczyć, lub nawet zupełnie 
zaniechać.;

Pierwszy z przytoczonych powodów, któremi zwolen­
nicy odroczenia lub zaniechania wystawy zapatrywanie 
swe usiłowali uzassdnić, nie mógłby był sam jeden w ża­
den sposób zachwiać komitetu w postanowienin urządze­
nia wystawy w roku 1877. Ze stanem ekonomicznym Kra­
ju liczył się bowiem komitet z góry, a stan ten był mu 
właśnie bodźcem do powzięcia zamiaru urządzenia wysta­
wy, gJyż zdawało się komitetowi, że wystawa krajowa 
urządzona w myśl ogłoszonego programu dla zapoznania 
się z rzeczywistym stanem krajowej produkcji rolniczej i 
przemysłowej, przyczyni się niechybnie do pożądanego 
rozwoju ekonomicznego kraju naszego. Natomiast niupo- 
dubna było odmówić wówczas niejakiego uprawnienia o- 
bawom, aby grożące zawikłąnia polityczne nie stanęły na 
przeszkodzie powodzeniu zamierzonego przedsięwzięcia. 
Ponieważ zsś nadto i c.ronjt finansowa przedsięwzięcia 
nastręczała jeszcze pewne wątpliwości, przeto komitet nie 
przeBzedł nad kwestją odroczenia lab zaniechania wy sła-

Lwów, z Izby handlowe,. żądająi płacą
Dnia 3 lutego.

1. Akcje za sztnkę.
Kolei gal. Kar-Lud.t źOOzł 

,  Lw.-Czerń, a 200 zł
212 - 209 60
113 60 111 29

Banku Hir gal. a 2JC* zł. 216 —212 —
. a 200 zł. 219 W

1 Listy zaat. za 100 zlr.
Tow. Kred. gal. 6■/„ w. a. 84 60 83 60tm i» 9 * ■ 0 77 75 76 76

ianka feipot. galic. 5°/#
84 u!) 83 60
87 60 86 60

III. Listy dłnżoe za 100 złr
Ghdio. Zakł. kred. włoś. 6 93 — 91 60
°jęó,ln.^ oln- kre<i- eąkł.dll I7 »l.i Buk. 6°/p log. w m 1. 91 20 90 10
row. kred. miejs. 6°/„w 161.

IV. Obllgl n  100 złr.
83 60Indownizacyjne galicyjsk. 84 60

Pożyczki kr*;.. 1873 a 6% 92 89 60
Losy miasta Ej *Lows . 16 60 14 --

„ „ Stanisławowa 28 tO 21 60
V. Mosety.

Dnkat holenderski . . . 6 80 6 (8
„ cesarski . . . 6 86 6 74

20 frankówka................... 9 86 9 74
Pół imperjał rossyjski 10 10 9 90
Rubel rossyjski srebrny . 1 82 1 72
, » » papierowy 1 66 1 63
100 mar tik nî miGCkićhi 61 - €0 -
Srebro za 100 złr. . . . 116 - 113 76

Wiedsń, 1. lutego.
5 \  z,BĆin. dług paost. bank. 63 16 62 95
, .  „ ,  srebr. 

Renta w złocie za 100 pap.
68 40 68 20
73 60 73 46

a Oblg. indem.Niż Austr. 101 26 100 75
i .  b czeskie. 01 60 100 60
» » »  węgierskie 
1 a b galicyjskie

74
84 25

73 60 
83 75

a ,  b bukowińsk. 82 — 81 60
b n b siclmicgr. 72 — 71 10
,węg.poż kol.300fr.120 zł 99 60 99 -

Listy zastawie
51/, Banku naród, listy 97 10 96 96
4 a galicyjskie . 77 - 76 K
6 ,  * . , . . 84 — 18 M

6',g gai. zakł. kred. włość.
Tow. kred. miej. 6%w 16 L 
6 °/, węgierskie liety . .
6 j Zakładu kredyt, austr. 
b „ Domen państw. 120 zł.

Peźyczk? loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839 

» s a 1864 
», . » „ 1 8 6 0  

U iosow pożyczki aastrj 
państw, z r. 1860 . ,

Losy pożyczki z r. 86. 
prem. pożyci, węgier. 
Comorente. . .
Kredytowe , , 
Żegl. par. na Dnnajn 
księcia Salm . .

» Phlfy . .
b Kl«ry . .

hr; St Geii o i s  
miaata Budy . . 
ks. Win dis eh gra tz 
hr. Wa.dat-iji 
hr. Keglevioh . ; 
Rudolfa . . . .  
tureokie 400 franków

Akcje bukewe i przeayel.
Banku naród auatrjr.. . 
Zakładt kre iytowego. 
Żeglugi par. na Dunajn . 
Kolei półnoo Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, a. Elżbiety 
Południowej 
Galicyjskiej . . 
Czerniowieckiej . 
Aibrecht- 
węg. północ.-wsch. 
ks.Rudolfa 200zł. 
Alfóld. Fiumańzkiej
Koszycko- Bogumił.
Siedmiogrodzkiej . 
Cizańzk iej«. - .
weohod. węgienkiej

żądają
98 80
82 -  
80 -  

105 50 
143 50

288 
108 -  
112 60

12 ">

136 — 
76 25 
22 60 

163 -  
95 25 
40 -
30 60
31 tO 
22 -  
33 -  
26 — 
23 76 
14 60 
14 
19 60

842 
148 -  
342 
182?) 

240 60 
184 60 
78 -  

209 60 
113

98 — 
111 60
99 — 
f8 — 
83 10

160 -

płacę

81 —

106 —
D3 -

286 — 
107 76 
111 60

119 -  
134 76 
74 76 
21 60 

162 50 
94 76 
59 -  
29 50 
31 — 
20 -

24 -
23 25 
14 
13 60 
19 -

840 - 
147 89 
339 
lb l6 

239 60 
184 -  
77 76 

209 
112 60

S —| 77 
118 2*l118 

9 60 9

113 -

100 6t
96 60 

195 76

9j 60 Banku anglo ruitrjac. 
Zakładu feedyt. węgier.
Banku franko-anstrjao. 

franko węgierek, 
galicyjs. dla han.
1 prz.w Krakowie 

Banku kred. gal.
B galicyjtk. hipot. 
a ała obrotu ogól.

Dbllgl pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańsldej 

Koszycko- Bogu, 
państw. St. 6O0fr 
Emisja z r. 18T 
połudn.St 6u fr. 
Bonyl876-76 6*, 
p. e.F. lOOzŁmk. 

b 100 zł. wa.
.  w srb. 

połnd. pół.n 6 ,  
za 100 zt. w. a.
% w srebrze 
g. EL L. SOOz w- 
w srcb.SjhgZa 100101 76 
Emisja II. . . 99 24 
Lw.-Cz. 1. 300 zł.
(w sr. 6°, za 100) r8 — 
fcmizjz z r. 1867 78 — 
Hi-Hm aoozł Wl 61 50
ki. Rndolfa300zł.
w zr. 6° o *a lOth . 76 26

Austr. Lloyd lCOH.mk.-------
Tow. pragskie przem. 

teL po 800 zt. . . 88
w k 1 ■ t y.

Cesarskie korony .  .  6 81
dukat na wagę 5 gj

97 20 frmnkówka . . .  9 81
111 — 8nwerny angielskie . 12 33
98 60 Łaperjały rossyjslde
87 60 Srebro..........................114 80
83 Jrobrc kupony . .

169 60 B. pań, Niem aa 19C a  
W . . ,

żądają płacą_
76

8 0 — 79

67 2 , 66 80 
164 — 163 IA) 
146 5, 146 60

112 7ó

100 —  
9f fO

106 tO

Si 6u 
92 60

101 26
b8 76

71 60 
77 50 
61 —

76 76

86 -

& 80 
6 80 
9 80 

12 08

114 60



DZIENNIK POLSKI*

Apl ska „pod W igierską Koroną"

J. PIEPESA
we IiW ow ie.

Konieczność zrstosow ania desin- 
feLcji do m ieszkań i pokojów, w 
których leżiy chorzy, jes t już po­
wszechnie nznaną. W ykonać ją je ­
dnak można tylko za pomocą

M m d f w  BlniJs
praktycznie skonstruow anych, które 
każdy płyn na najdrobniejszy d e ­
szczyk rozpylają.
Cena takiego przyrządu 1 zł. 80 ct.

B utelka płynu lesinfekcjonujące- 
go d la  jednego pokoju na cały m ie­
siąc w ystarczającej j 20 ct.

Rozbryzgiwacze te mogą być z 
wielkim skutkiem użyte do zrasza­
nia kwiatów i roślin pokojowych.

Zamówienia na prowincję usku­
tecznia się bezzwłocznie. 3'3!) 2 0

Odsprzedającym  znaczny rabat.

mantr
S f e i i c z y c i e l k a

z ukończonym kursom metody w Sta- 
niątkach, m ogąca udzielać nauki panien 
kom w językn polskim i niem ieckim  w łą­
cznie az do IV klasy, która się obowią­
zuje z elewkam i składać egzam in i może 
także udzielać początków francuskiego, 
życzy sobie ja k  najrychlej otrzym ać po­
sadę. W ym ugauia .jej są b« rd ;o  skromne. 
B l l t u >  f t l a d o m t i U ć  w  B i u r z e  
w y w t a d a w c z e m  i  o g ł o s z e ń  J .  
P o l l d i i k l e g u  we E w o  w ie .  3560 1 2

Poszukują posady:
G o r c e l n i k  teoretyczn.e i prakty­

cznie wykształcony. 0  jego uzdol­
nienia i zachowaniu s ię , Biuro 
zaciągało szczegółowe informacje. 

R s ą d c a  zawiadujący kilkanaście 
la t wielkim rraiatkiem , mogący 
się wykazać chlubnem i rekon pn- 
d&ojami, a w razie potrzeby zło­
żyć kaucję 

M a s z y n i s t a  uzdolniony do pro- 
w ad .en ia  maszyn parowych przy 
fabrykach, go^-elni lnb ti rtaku . 

S u b | e k t  uzaolniony do handlu  k o ­
rzennego poszukuje posady we 
Lwowie lub na prowincji. 

E k U l iO iu  na ordynarję z długole- 
tn iem i św iadectwam i i dobremi 
rekom endacjam i.

I t f a n c z y e l e l ,  ukończony słuchacz 
filozofii, kształcący się na profe­
sora szkół średnich. 

G u w e r n a n i L a  P o l  h a  do ję ­
zyka francuskiego, niem etkiego, 
mnzyki w wyższym stopniu i 
przedm iotów szkolnych , do wy­
kończenia edukacji, na 600 zł. 

G u w e r n a n t k a  P o l k a  do ję ­
zyka francuskiego i muzyki w 
wyższym stopniu, cena 3O0 zł 

K u c h a r z  bardzo zdolny do re ­
stauracji.

B o n a ,  r o d o w i t a  A n g i e l k a ,
w ładająca także językiem  nie­
mieckim i polskim, osoha s ta te ­
czna i dobrze wychowana. 

K a m e r d y n e r  bardzo porządny 
i zdolny, żonaty, na ordynarję, 
tudzież d rugi kaw aler. 

O g r o d n i k ó w  k i l k u  bardzo 
zdolnych.

W Biurze wywiadowczem 
i ogłoszeń 

J .  P o liA s k ie g o
w e  L W O W I E ,

zapisanych jest przeszło 2000 kan­
dydatów z różnych stron kraju  i na 
najrozmaitsza posady, również do

rozmaitych posług.
Z dotych ' zaaowej działalności 

każdy przekonać się mógł, że Biuro 
załatw ia wszystkie iateresa rzeteln e 
i ja k  najrychlej Biuro rekomen- 
dnjo tylko takie osoby, które dobre 
p . siadają św iadeciw ai rekomendacje.

3550 1 - 1

w największym wyborze po cenach naj 
tańszych poleca

a .  J o a r a s
3561 ulica Krakowska 1. 5

Maszyny do szycia.
Za złr. 25 do 35 dostaje się bardzo 

dobrą, choć trochę nżywaną maszynę wy­
robu Schntzena, G reifera, S ingera albo 
K ettensticha, pod realną 5-letnią gw aran­
cją wa fabryce maszyn do szycia A. Sei 
d lera  w W iedniu, V., H undsthurm stresse 
Nr. 117, Maszyny te są odebrane od osób 
nie mogących p ła c ić , a zatem  prawi 
aałkiem now». 3944 7 10

Handel towarów! 
korzeni i win

Karola MIM
poleca 3424 18 0

W I N A
h e g ? l a y $ k i e

|  w jakości wyśmienitej 
*

01 fi. H egelayera Nr. I. zł. —'65
s 1 » .  »H . , -
t 1 „ .  „ 111. ,

,  Kibanyi ,
1 „ Ncszmeleyi „
1 „ Hegelayer stary 
1 „ id łgyarador „ — 50
1 „ Riesling „ 1'20
1 „ BaLatora „ 1'—
1 ,  RuUer „ 1 '—
1 „ Budai czerwony „ —'o5 
1 „ Szegsurder „ „ '76
1 „ Gfner A dlersberger „ - '90 
I „ B urguuder „ —'90
1 „ St. Jn lien  B 1'20
1 „ „ .  B 1'8Q
1 B Chat. M argeau i B 2 50 
I B P isporter Mosel „ l'2 o  
1 B Johannisbcrger „ 3 50

Wina są czyste, natural­
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

A i a J g n s t o w n l e j R z e

l - l

Knrol Gruchol
h a n d e l  p ł ó c i e n ,

we Lwowie, dawniej ty n e k  nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p. M ilikowskiego, 
poleca

KALOSZE paryskie
największy skład d l a  m ę ż c z y z n : 
wysokie moskiewskie zł. 4 80
pół wysokie zł. 3 i 3'5Ó
płytk ie zł. 2‘40 i 2 80

d l a  d a m :  
wysokie futrem  obłożone para  zł 4'80 
i  la  Pom padour, wysokie obcasy, 

p a ra  zł. 2-40
bez pięty z elastyką zł. 1'20 i 1'65 
do obcasów fianelą podszyty zł. 2, 2'50 
do obcasów z lekką podszewką 

zł. 1-50 i 1'7 > 
D l a  d z i e c i  p ły tk ie i wysokie. 

Zamiejscowe zlecenia nskute- 
czi iam za pobraniem  pocztowem. 

j 3466 6 - o  K a r o l  G r u c h o l .

e k o n o m
bezżenny, Polak, z p 1 kuletnią praktyką, 
posiadający język  m e:', .e :k>, zdolny do 
prowadzenia rejestrów  rachunków, po- 
szukuje umieszczenia, może także przyjąć
obowiązek przy jak ieko lw iek  innej gałęzi 
gospodarczej. —' ^ 18 Y °P‘acone up-asza 
adresować W* * 1 r ®stante Lwów.

JOOOOOOOOOOCOOOOł L)oo
PBACOWJśIA

WJ r o b  6w t o k a r s k ie ] !  
M . W I Ś N I E W S K A

1. 16, ulń a H alicka, polec* wszystkie 
artykuły w zakres jej wchodzące po 
najamiarkowańszych c a n a e h , o r ł ,  ę  
wielki wybór cygarn czek Fianhowych 2  
i bursztyn wy h. 3 l 5 lo  0 Q

OoOOOOOtOOOOOOOOOOOOCOpg

Z gurni i pęcherza
prezent a ty r a .

Rozsyła za pobraniem pocztowem i Qj b 
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLEU,
fabryka gum i, W iedeń, VII. pow iat, Stift.

gasse Nr. 19 3483 4 o

N a j n o w s z a

i bardzo ważna wiadomość dla 
t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  

o p i e k u n ó w  itp.
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, iż udało się trafem  szczęśli­
wym wynaleźć niezawodny srouek pre- 
zerwatywny przeciw teraz wszędzie ni- 
fzcząco i epidem icznie grasującej

D y f t o r j i ,
Środek ten  nader niewinny a w skut 

kn pewny, jest- to baw ełna umyślnie przy 
rządzona, niszcząca miazmy dyfteryczne, 
k tó rą  to dzieci bez względu na wiek cią­
gle na szyjce nosie mają, a tym sposobem 
od tej tak  straszliw ej słabości pewnie u- 
cbronione zołtaną. Bawełnę tę wraz z 
przepisem użycia, opakowaną w pude­
łeczku, i w y-tarczającą dla 4 dzieci, roz­
syła na zamówienie listownie lub przez 
kartkę korespondencyjną, bezzwłocznie 
poczta za zalicz! ą 1 lb za przekazaniem  
wprzód należytosci w kwocie 1 zł.

W ynalazca: Emil \ o w  Ic K I . 
3552 1-14 aptekarz w W ojniiowie.

O d  K A
f r a n c u s k i e  g u m o W O

O d K A S Z L U  J
u c u s k ię ,  g u m o w e  S

p a s t y l k i
i  -  — _ poleca

^M U LLER  Cukiernik
"3541 2 - 1 2

Hopfen-Wurzel
tFeehser, Sctzlinge)

empfiehlt zum niichsten Friihjahrs-Anbau 
au8 den b e s t e n  St»»*s®r  S f t t d t -  A
B e K l r k s - L a g e n  der Gefertigte. Aus- 
kunfte uber B handlung und A nbau wer- 
dea bereitw illigst e rth e ilt und w ird recht 
riitige Bebtellung anem pfohlen. Beste 

Referenzen uber Jen  L rfo lg  der bisher
durch mi h bezogenen Foch ser stehen
zur Seite. 3184 3 - 1 0

IMnrieli Melzer,
tgent fftr S»a*eP Hopfen 
d  F e c h s e r  i n  * " » * »  Bohmen.

0 0 0 0 0 0 o d 0 0 0 0 i 0 0 C a C d t > 3 0 0 0
F O T S fi W A R S Z A W S K I

w e  L w o w i e ,
nowo odbudowany, powiększony i na sposób pierwszo­
rzędnych hoteli zagranicznych urządzony, otwarty 
zostaje dla użytku P. T. Publiczności

d n ia  O. lu t e g o  Ib. i J.

z Kapot Krater,
dzierżawca hotelu.

00000000000100000^000006
3563 1 6

M ed & l S r e b r n y  w  P a r y ż u  1 8 7 5  r .

P Ł Y N  SM OŁOW Y Barberem
jsst wybornym napojem, zapobiega i leczy: d y c h a w i c e ,  k a s z l e ,  
S o ś c i e c ,  c h o r o b y  g a r d ł a  i  ż o ł ą d k a ,  k a t a r y  p i e r s i  i  p ę >  
c u e r z a  ;  środek n ezawoo.y dla zabezpieczenia od c k o l e r y  i  ż ó ł t e j  
f e b r y .

kapsułki smołowe Barberona

g a r d ł a ,  k a t a r y

E L IX IR  BA RBEBO N

z czystej siuuły Norwepskiej, G ezą: c h o r o b y  k a n a ł ó w  o d d e c h o -  
w y c h ,  d y c h a w i c e ,  k a u l e ,  g o A c i e c ,  g r y p ę ,  c h o r o b y  

p ł a c  i  p ę c h e r z a .
ze solą chlorhydro- 
foiforanu żelaza, 

zastępuje likiery
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarza i chorzy przekładają po nad wazol 
kie preparacje żelaziste. Leczy: n ie d o k l W is tO Ż Ć ,  b ł ę d n i c ę ,  O g ó l-  
n i |  n i e m o c ,  zażyty po jedzeniu ułatw ia trawim ie.

Sprzedaż hartowna w Paryżu, u p. ADAM, Dom k- m;sow”, Carrefour 
de la Croix Ronge 9 ; we L  w o w i e w aptece p. K. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekai h pp. Trauczyń,kiego i R elyka. 3386 6 -13

l ł |  p p s t a  1
usuwam z wiedzą lub bez wiodzy cho­
rego i to  natychm iast i niezawodnie — 
łsk  że niezawodnie w strętu do picia do 
stanie. Podziękowania i uznania przed 
kładam. — Adresować należy do T h .  
K o n e t z k y ,  Iłroguenhandinng  in Griin- 
berg 1 Schlesien. 3504 3—6

M)OO8 O8 OOOOOOO(0>OOOOOCOOO(g
«  TO W A RZY STW O  *

B U tT JS D E J  KASY ZALICZKOWEJ
n r . * 1 , n lic K  H a l i c k a ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności f i

od jednego Złr. do każdej wysokości, oprocentowując jf A  
po O 0/c z 3  dniowem wypowiedzeniem, 
pO 7 ° / 0 Z 1 4 :  ■ «
po ® /i 2 9 0  » »

Udziały 7A& członków oprocentowują się od duia 
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  3536 2 -0 ^

S i O O O O O t l o n O O t M f i i O t ł O O O O O O O t K i f

m
W * . . ,

cjalista D r  
'łnuitadt Dre«it»xi (Saksonii)
pnw ie

(choroba “  W alentego), ie- 
l i n t o W I l b '  lekarz spr-

k i l l m o h
TT.kutecznił

353 i 2 10^

OOCOOOOOGOoOOOOOOdOOOOOOC
F A B R Y K A

Machin i narzędzi rolniczych

o
o
8
o

8

„Spółki właścicieli ziemski.hw,
we l w o w i e ,  ul. Balonowa 1. 1.

Przekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprow adzenia n nas 
o p a ł n  t o r f e m ,  który jest o 3 0  prc. tańszy od opału drzewem 
(rachując sąg drzewa jo  8 zł.), oraz zachęceni odbylem i próbam i przez 
Towarzystwo gospodarskie oddziału R tsO e *  b o * G  ó d e c h i e g o ,  mamy 
zaszczyt oznajmić JW . Panom i W. Panom gospodarzom, że wyrabiamy 
torfiarki podług konstrukcji, którą wyż wyręiemooe Towarzystwo próby 
odbywało ,Rolnik“_nr. 1 z 15. stycznia 1877).

Torfiarką można z pomocą jednego konia i sześciu ludzi wyrobić 
dziennio 10 do 12 tysięcy cegieł. (Do opału 8-konnej lokomobili potrzeba 
250 cegieł na godzinę.)

T o r f l a r k a  loco Lwów . . . .  220 zł.
R n c h i t d ł M  c z e s k i e  r. podrzynaczam i, które, jeśli 

orka je s t n a  8 —10 cali, zastępuje znpemie pługi 
S ach a : Cena ruchsd ła  . . . . 15 zł.

Koleśnice do ruchadeł . . 6 zł.
G r a b i e  a m e r y k a ń s k i e  z koziołkiem po cenie 100 zł.
W izystkii gatunki pługów Cichockiego, plew niki angielskie, ogar- 

tywac '6 do karf fli, siewniki rzędow e i szerokorzutne, kieraty, m łocarnie, 
m łynk1', lejarnia żelaza i m etalu. " 3522 3—O

Ląc/yńsH Bal i SpAłka. 
( O O O O O O O O O O O O I O O O C 0 0 0 0 0 0 0 6 .

Likwidacja Muchmayera.
Cały przez wierzycieli A . f l i n c h m a y e u i  sądownie zafantowany obfity skład 

tow arów , zawierający wszelkie gatunki

płócien , bielizny stołowej, pościeli, towarów  dzierz- 
ganych, gorsetów i innej bielizny,

tudzież z wielkiego wyborn

bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej
wyprzedaje się w raz z portalem  i kompletnem urządzeniem sklepowem w

A. Muchmayera lokalu handlowym
w Wiedniu na Leopoldstadt, Taborstrasse 9,

podług oszacowania sądowego. Podpisany przez dwóch c. k. taksatorów  pro­
tokół oszacowania leży w sklepie tam że do dobrowolnego przeglądnięcia. 
W szystkie partje  towarów są oznaczone num eram i, równobrzmiącemi z proto­
kołem. Cały zapas toWaró w dla ułatw ienia sprzedaży, został podzielony według 

jakości na partje , a mianowicie:
P t t r r j a  I . ,  w  p o  7 5  o u t .

Białe koszule szirtingowe m ęzkie, g ładkie lub fałdowane na p iersiach; 
Kolorowe koszule perkalowe 1000 w zorów; Płócienne kalesony męzkie na hacz- 
kor lub p a sek ; Zimowe kaftaniki trykotow e "b spodnie wszelkiej w ielkości,
6 kołnierzyków męzkich modnego k ro ju ; Obrusy i serwety wszelkich kolorów ;
6 przednich chustek batystowych ze szlakiem  kolorowym obrębiane.

P l i r t j u  I I . ,  w s z y * t U o  t y l k o  p o  1  a s ł r .
Kolorowa angielska koszula oksfordowa najmodniejszego kroju; białe 

Płócienn kalesony wsz»lKiej wielkości ; 6 potrójnych kołni irzyków uajuowszego 
ki-uj,,. 12 chustek batystowych ze szlakiem kolorowym obrębiane: 6 1 hustek do 
nosa pod gw arancją płóciennych; 6 prawdziwi.; angielskich chustek batystowych 
ze szlakiem kolorowym ; biała koszula m ęzka gładka lub fa łdoy an a ; kolorowa 
koszula mezka perkalow a w najnowszych deseniach ; dobre kafraniki krepowe 
z w .fny u ig o rsk ie j; kolorowe kaftaniki Y igogne; b.ałe lub kolorowe kalesony 
pończochowe; gorsowe koszule damskie z najlepszego sz irty n g u ; francuskie 
gorsety damskie najlepszego gatunku (podać trzeba objętość stanu); eleganckie 
m ajtki damskie z obrąbką ozdobną, dobre nocne gorsety z szirtyngu w najle­
pszym gatunku. Kalesony barchanow e i gorsety barchanowe z ozdobami piko- 
W' i*' tylko 1 złr ■ praw dziw e am erykańskie koszule siatkowe patentowane, 
bardzo odrowe i p i s e m n e  tylke 1 złr.

I » a r t j a  I I T . ,  p o  s e ł r .  1 5 0 .
Piękne białe koszule męzkie z piersią głauką lub potrójnie zakładaną; pod 

gw arancją prawdziwe kretow e koszule kolorow e; prawdziwe runburgsL ie  kale­
sony męzkie na haczkor lub pasek ; prawdziwe płócienne kosznle damski" z ha- 
ftowanemi naszew kam i; piękne szirtytgowe koszule damskie fan ta s ie ; piękne 
haftowane kalesony damski. ; szirtyngow a spódnica najlepszego k ro ju ; ciepłe 
barchanow e spódnice z obszewkami pikowemi: o p a r  angielskich m ankietów 
męzkich lub dam skich; piękne kaftanik i męzkie lub damskie z jedw abin ; 1 ada­
maszkowy g a rę itu r stołowy na 6 osób; 6 adamaszkowych serw et stołowych czy­
stego gatunku ; prześcieradła 235 centym etrów  długie,

P a r t j u  T V . ,  w  s z y s t k o  t y l k o  p o  8  z ł r .
Najlepsze koszule 1 ale we z haftem  ręcznym ; angielska kosznla oksfordowe 

najlepszego gatunkn ; najpiękniej haftowane koszule damskie suto przyozdobione; 
eleganckie haftowane gorsety nocne; suto ozdobione spódnice dam skie; 6 sztuk 
ręczników adamaszkowych 1. gatnnku.

P o  r o ż n y c h  o t a k t i o w a n y c h  c e n a c h .
Haftewane od ręk i koszule damskie płócienne po zł. 2 ;  spódnice dam ­

skie ze wstawkami haftowanemi po zł. 3 ; angielskie flanelowe spódnice we 
wszystkich kolorach po zł. 2 7 5 ; szlafroki flanelowe po zł. 10, 12 i 15; garn i­
tury stołowe adamaszkowe lub kolorowe garnitury do kawy na 6 osób po zł. 3 ; 
łokciowej szerokości płótno ręcz lej roboty, lub kolorowa płócienna bielizna 
nocna (30 łokci) po zł. 6 ; *7,  łokcia szerokości rum bnrgskie płótno 23 metrów 
lnb 6 rum burgskich prześcieradeł bez szwn po zł. 14; 50 lub 54 łokci długości 
a */4 łokcia szerokości weba holenderska lnb rum burgska po zł. 15, 20 i 25.

Polecenia z prowincji we wszystkich kierunkach wykonują się za pobra 
niem pocztowem aauratn ie . 3375 4—5

H d P f H !  An die G eschaftsleitnng der A . I ł f n c l i m a y c r ’schen L iąui- 
dation, Wiem Leopoldstadt, Taborstrasse 9.:

D r a

ii
leczy za gwarancją, nawet zastarzały niemoc 
męsliy, słiutki, onanii, polucje w prznciygn 
1 tygodni 34 O 3 -?

Flakonik wraz * przepisem używania 
1 złr. wa. Koreopondencja wpront za przy­
słaniem gotówki lab za pobraniem poezto- 

m Pod ad.csem D r .  S c i l f ł » i g e r  w 
» iedniu VII. 8ehottbufeldgas*e. Nr. 60.

Jeszcze można otrzymać

Dzieje powszechne
^ Z L O S N E U l

w cenie prenum eracyjnej (o połowę n i­
że, od ceD y księgarskiej), na sp la .ę  

w ratach miesięcznych

w Księgarni Polskiej
V7e  L w o w i e .

Przy odbiorze tomu I. płaci się 5 złr. 
Przy odbiorze tomów dalszych po 2-50. 
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g  K A N T O R  W Y M I A N Y
«>. k. upr&if*r>, $<utłc.

« akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u ) b  1 iipri-.ćłCi,&ła

© i e k t a  * l s i o m e f y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

61 LISTY HIPOTECZNE,10
które wodług 

naj w post
1868 Dz. P . P. XXXVUI. Nr. 9?
mogą być użyte do lokowania ka- 

i wojskowych, na

prawa z dnia 1. lipca 
dr.ia 17. grudnia 1871 , 

pitalów funduszowych rupilarnych kaney4 mąNeńsMch 
* " r tnżbows i wadia,

w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .
_  — W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r c w i n c j ł  w y L o n n J ą  

ń ;  h o a c w ł o r m i e  p o  u n r ń e  4 z i e n n y n t  b e z  e u i a
p r o w f r f L  3362 1 6 - 0

S o w y  w i o s k i  U S T R U B E H T  M I Z Y C / ! V T ,
jeszcze dotąd n i e z n a n y ,  a  uznany przez powagi w świecie muzykalnym,

Wat-
i
fjMBI

której grać moie po kilku god tirach ćwiczenia najtradni^jflBe kompozycjo 
każdy człowiek niemuzykalny. Ton dźwięczny i melodyjny czyni 0<*arinę 
jf dayra z naimitszycb instrumentów muzycznych aaloco^yib, a bajecznie 
niska jei cena pozwalr* każdemn mił^ sobie uczynić rozrywkę. Ceny inatrn 
meutu wraz z wskazówką :

I. II III. IV. V. VI. VII. 
zł. 1‘— zł 1*60 ił . i — zł 2* O zł. 3*40 zł. 4*4)  zł. 5*óO.

Nr. IV. i V. strojony do akompaniamentu fortepianu. Na składzie jedynie n 
B L A U  4fc Mł.AMJfrj W i e n  I* , B a b e u b e r g « i 8 t r a s » e .

Wyseła s:‘ę ra  ̂ali< zką. Odprzedający otrzymuią rabat. 32^1 6 - 1 2

F a b rjk a  maebin ro ln iczp cli

w e  L W G W I E ,
u l i c o  K r a s i c k i c h  1. O ,

trzeci dom za pałacem  hr. Gołnchowskiogo. 
Poleca niniejszem Wysokiej Szla hcie i Panom 
gospodarzom  swój wyrób machin rolniczych 
po nader niskich cenach i pod roczną gw a­

rancją, a  m ianowicie:
k tóra zbija 2*/„ kóp na godzinę , kosztuje tylko 145 złr., 

do tej manesz całkiem żelazny na sposób mngielski

Już wyszły i są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach lwowskich najnoW8Ze

Tance karnawałowe
i  Karola Reichardta70
„ D o b r y  h u m o r “ ,  walce.
Op. 15. „ W a d  D n 1 e » t r c n a “ , polonej 

55 ct
Op. 23. „ 3 i a r a d a “ , kadryle 72 ct.
Op. 33. „ T y l f c o  polka szybka

55 ct
Op- 22. „  T r c h i l  - * B c c h t l“  ,

szybka
Op. 24. „ P i e r w s z a  | a « k ć ł k a  k n r -  

n a w a ł o w a “ . Polka fr. 60 ct
Op. 25. „ C * y  W o ln o “ , m azur 60 ct.
Op. 21. „ Z  b u r z ą  i d e s z c z e m ” .

marsz 60 ct.

polka 
60 ct.

J R ł o c a r n i a  2 -bonna,
zbudowany 195 złr., zaś

kom pletna wraz z ustawieniem i pasem  350 złr.
K ł o c k a r n i a  4-konna, k tóra  na godzinę młóci 3 do 3 '/, kóp, kosztuje 199 złr.j 

do tej m anesz całkiem  żelazny na sposób angielski budowany 290 złr., zas 
kom pletna wraz z ustawieniem i pasam i 4°0 zlr., a piątrow a wraz z wialnią, 
ustawieniem i pasami kosztuje tylko 700 zlr.

I K ł o c a r n l a  6-konna, k tóra na godzinę młóci 4 do 41-, kóp 260 złr., do tej
manesz, jak  wyżej wymieniony zbudow iny, tylko silniejszy 360 złr , zaś
kom pletna wraz z ustaw ieniem  i pasem 600 zlr., a piątrow a wraz z wialnią, 
ustawieniem i pasam i tylko 800 złr.

S i e c z k a r n i a  ręęzna na sposób angielski z slalnicą ku tą  i zapasu, nożami 05 złr. 
S t e c z k a r n i a  dwunożna do k ieratu  z zapasnem i nożami lub ręczna 85 złr.
' ' i e c z k a r a i a ,  trzynożna do k ieratu  z zapasnem i nożami 120 zlr.
T r a n s m i s j a  do zastosow ania do k ieratu  15 złr.
M ły  n c k  ręczny do czyszczenia zboża, polski 40 złr.
R ł y n e k  ręczny do czyszczenia zboża, angielski 65 7ł- , , *
R l a l n i a  t o  piątrow ych m łocarń 100 zli ^  . . . .  , j ,G ułO ltoK i au guibueiiiłt iiiuhir.gu »iuau a/ «  ii 36 cmt. dłngicn hoBztnjve 130 złr.

n n n n » » » ^6 „ p » J-60 „
» rt * n n n n ^  n n ® IZ5 *
a a .............................................................M a  a a 488 a
a a  » a a a « ® 3 B a a *

J ł ł y n c k  „ „ suchego B „ „ 94 „ „ ,  * 30u ,
M ł o c ’ a r n l e  ręczn3, przy których ziarno i stoma ob bno od.hodzą 150 złr. 
K a g l e  ręczne, za pomocą których jed n a  osoba jest w stanie bez natężenia rje - 

liznę gładko i prędko wymaglować i przytem  ma się jeszcze tę dogodność, 
że tak i mngel mało miejsca zajm uje i gdz.' k lwiek można go postawić, 
sprzedaję takowe po 45 ztr.

Również wykonuje wspomniona fabryka ró łne  naprawy m achin ro ln i­
czych , jakoteż wszelkich robót tokarskich z żelaza i m etalu i przyjmuje od1 wy 
części maszynowych podług własnych modelów, jakoteż do obcych mabzyn także 
po bardzo nizkich cenach jak  nigdzie. 3562 1—1

Z głębokiem  uszanowaniem
F r a n c i s z e k  S c h u m a n n

Stary las W in y
pierwszorzędnego gatunku , rozle­
głości 300 rum uńskich falez, z po­
wodu teraźniejszego wielkiego prze­
silenia pieniężnego, jes t do s p r z e ­
d a n i a  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach Bassa- 
raba w R u m u n ji, obok stacji Dol- 
hasca. Bliższych informacyj udziela 
podpisany właściciel

D r .  G r e c e a n o ,
B assaraba okręg. Suczawa 

3482 —8 w Rumunji.

TO IA EZO TO  KBEDYTBWEIIEJSBE!
w e L w o w ie ,

u d z ie la , c z ło n k o m  s w y m
p o & ą c & k i  h i p o t e c z n e ,  g m i n n e  i  z a l i c z k i ,

6°|0 Listy dłużne,
j j , któro mają nd*iał w dywidendzie z ceyetych zysków, a pokrycie prócs w po- 
ł  i Szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, taki® w solidarnej odpowiedział- 
L noAci członków Towarzystwa (dotychczas około 150(X-), sprzedaje takowe 
I | po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w binrze central- 
f (  nym we Lwowi*, jak i w btnracb ajencyjnych okręgowych i powiatowych, / f  

niemniej w Wiedniu w kantorsie bankowym Niiłzo - Auntrjackiego Towarzy- ŁA 
stwa eskontowego, przyjmuj®

W kładki oszczędności
w swych biurach od Je d n e g o  z lr .  począwszy, na 

książeczki i m a r k i  wkładkowe 
proceitając je po « ° /0 zs. 14-dniowem wypowiedzeniem.

n » ^ “/o .  3 0 - „
„ B 8 °/, B 50-

Biaro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2.
3537 2 0 ■ » >  » -

y p p p P R P i f l P f «  X V  V *

P ierw sza w ie lk a  PO LSKA A N T Y K W A R N IA
w e  w s z y s t k i c h  J ę i y k a c h ,

K .  Ł T J K A S Z K W I C Z A  w e  L w o w i e ,
ulica H alicka 1. 50, naprzeciw  gim nazjum Franciszka-Józefa,  ̂ . . . .  . .

poleca w ł e l b l  w y b ó r  k s i ą ż e k  k a ż d e j  t r e ż c i  n a j s t a r s z y c h  i  n a j n o w s z y c h  w y d n ń ,
dla szkół ludowych i średnich, przytem  S k ł a d  s t a r o ż y t n o ś c i ,  zaw ierający: porce m_, si^ J n l a n n l i
oztychy, obrazy, skrzypce, srebra, mapy i t. d ., oraz s k ł a d  p a p i e r ń  i  w s z e l k i c h  p r z y  j-n in  ! wvkonoje
i  r y s n n k ń w .  Przyjm uje również zamówień a na karty  wizytowe i monogramy lub jakieko ek y  ,
wszelkie zamówienia jak  najspieszniej.

Oeny tak książek jak innych przedmiotów są j a k  n f c j n i i s z e

Brockhaus,

3469 4—0

Wjdawcn i rtdakta odpowitdsialty: Jaa La*.

,Conversations-Lexkion# 12 tomów oprawne
z zh . 60 na złr. 20'—. 

„Galerja drezdeńska." Zbiór rycin na
stali z tekstem  63 zeszyt, kompl. B „ 30 „ „ 18 —.

Rankę L. „Die róm. Papste, ih re  Kir-
che und ihre S taa t“ 3 tomy opr. „ „ 7 6 „ B 6' —.

„La Russie et les Russes.* Paryż 3
tom y ozdob. opraw   ̂ „ „ 16 „ „ 10'—.

Lepkowski „Sztuka, zarys je j dziejów „ „ 4 „ „ 2 50.
„K ołłątaja korespondencja z Czackim"

4 tomy opraw. „ l 0"—•
Lelewel J . „Rozbiory dzieł" opr. „ 6'
R ottek K. „Allg. Geschichte" 11 tom. opraw. „ 10'—.

uzd.

3 t.

5 — 
10 —

81—
7-50

Czacki T. „0  litew skich i polskich praw ach
3 tom j opraw, razem

Lenartowicz T. „W ybór poezyj" 4 tomy opr
K raszewski I. J . „W ilno od początków jego do

roku 1750“ 4 tom y opraw.
Kiciński B. „Owidiusza P. Nazona przem iany

D ictionaire de 1 acjademie franęaise" 2 « i"lkie tomy 
” I  j z złr. 60 na złr. 26 —
„Memoiret sur la  lrevolution de la  Pologne trouves^ ^ __

„Encyklopedja w / i e l k r O r g e l b r a n d a  28 tomów opraw na 
Cena bard e*  nizka.

2  w h i h . aD xieB liln  Poiakiago1 A. J , 0 ,  B ogoa*


